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PRZEDPŁATA: 


w tharszawie: . Na prowincyl 
Miigaigoz. kop. 35 ? 
Bótresz. „, 2.10 5 Półrocz. „ 3.60 
*wocznie „ 4.20 * Rocznie „7.20 


za Sdaogzenie do domu dopłaca się 
kop. 5 miesięcznie. 


0d Redakcji. 


Przypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w przyszłym 
kwartale r. b. wychodzić będzie pod 
tą samą co dotychczas redakcyą i na 
dotychczasowych warunkach. 

Przedpłata wynosi: 
W Warszawie: 


Przybyła 


rocznie rs. 4 kop. 20 
półrocznie rs. 2 kop. 10 
kwartalnie . „1 „ 05 


miesięcznie . „ — ,, 35 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie 5 kop. 
Na prowincyi i w Cesarstwie: 


rocznie „ rs. 7 kop. 20 
półrocznie . „3 „ 60 
kwartalnie . „1 „ 80 


wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- 
towy 


Numer pojeliyńezy kop 3. 


| w Cesarstwie: | Wschód ałońce 6 g. 8 m. 40 
IKeartai. ra. 1.05 | Kwartal.rs.1.80 |Zachód słońca og. © m, 2. 
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nik kraju, generał-adjutant Harko, wraz i 


z małżonką i rodziną. 


Wiadomości Kościelne. 


Jutro uroczystość Bożego Ciała, ustano. 
wiona w celu uczczenia Najświętszego Sa- 
kramentu. 

Uroczystość ta obchodzi się z oktawą, w 


1 
Sroda 19 Czerwca 


Adres Redakcy: Mazowiecka II. |... 
Telefonu Redakcyl Nr. 122. 


Rękopismów nadsyłanych do Redakcyi nie zwraca się. 

Dłogość dnie g. 16 m. 40 |Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 

Dziennika Dla Wszystkich od 9 r. do 7 w., w Nie- 
dziele i Święta od 10 r. de 1 po południu. 
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SOWY. 


O godz. 6-ej po poładniu z kościoła 
Wszystkich Świętych do ołtarzy na ulicach 
Twardej, Maryańskiej, Pańskiej i na placu 
Grzybowskim; 

Z kościoła św. Antoniego do ołtarzy u- 


| stawionych w korytarzu tegoż kościoła, 


W razie niepogody, wszystkie wymienio- 
ne wyżej procesye, odbędą się wewnątrz 
kościołów, | 

Jatro również z powodu tychże uroczy- 


czasie której msze i nieszpory, odprawiane |stości, przypadają odpustowe nabożeństwa 
bywają codziennie z wystawieniem Naj- | w kościołach: 


świętszego Sakramentu i procesyami, W 


Podominikańskim przy ulicy Freta 1 św. 


czasie procesyi przed Fwangelią Świętą, | Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej. 


śpiewa się hymn „Lauda Sion,'* następnie 
celebrujący kapłan bierze monstrancyę i 
zwróciwszy eię do ludu intonuje „Ecce pa- 
nis angelorum,‘ którą to pieśń duchowień - 
stwo upadłszy na kolana, śpiewa wraz z lu» 


2 chwili bieżącej. 


Sprawa Wohigemutha, o ile wnosić 


‘a| można z głosów prasy zagranicznej, po- 
Ceremonja ta powtarza się przy każdej | pierana wciąż jest przez Niemcy, ażeby ; gląd na obecne stosanki w Serbii. 


z czterech Ewangelij Św. po odczytaniu zaś |ją wyzyskać dia życzeń, do jakich daje 
ostatniej, kapłan udziela zebranym błogo- | ona sposobność. 


niu gazety, upraszamy o wczesne nad- | sławieństwo Najświętszym Sakramentem, 


syłanie prenumeraty, najlepiej bezpo- 
średnio pod adresem redakcyi: ul. Ma- 
zowiecka nr. 11 w Warszawie. 

— Wczoraj o godz. 9-ej min. 30 z 
rana, pociągiem nadzwyczajnym drogi 
żelaznej terespolskiej raczył wyjechać 


Jutro w południe, z kościoła Arcbikate- 
dralnego św, Jana po sumie, którą odpra. 
wi JE. ks. Popiel arcybiskup warszawski, 


Oto, jak obecnie można się domyślać, 


| rząd niemiecki powziął projekt, ażeby 


w dopominaniu Bię o zadosyćnczynienie 


|od Szwajcaryi pozyskać od niej bardzo 


wyjdzie procesya na Krakowskie Przedmie- | ważne dlań zobowiązanie, według któ- 


Ście; 


rege rada związkowa szwajcarska raz 


O godz. 5.ej po południu z kościoła św. | na zawsze odmówiłaby schronienia zbie- 
Aleksandra do ołtarzy na placn Trzech |gom politycznym, wśród których zna- 


do gubernii Twerskiej, do swojego ma-; Krzyży, oraz przy ulicach Wiejskiej, In- į czną liczbę stanowią niemcy. Do tego 


jątku, Sacharowa, J W. Główny nacżel- ' 


30 


ozer wony Testaimeni. 


POWIEŚĆ 
Ksawerego de Montepin. 


TOM II. 


(Mag dalszy.) 
XXXV. 


W ałużbie Rajmund nie pobłażał nie- 
posłuszeństwa, albo zaniedbywania c- 
bowiązków. 

Umiał karać tych, co na to zasłużyli, 
ale umiał także przedstawić do nagrody 
tych, co służyli wiernie i inteligent- 
nie. 


Z rozmowy jego z naczelnikiem mo- 
żemy się przekonać, jak był nważany w 
prefekturze. 

— Tak — mówił do siebie wracając z 
tejże prefektury, z pochyloną głową i 
ściśnięteni sercem... to konieczne... Do- 
skonały będzie pretekst jaki mi podał 
naczelni"... Paweł pracować będzie na 


wsi, a ja będę go jak najczęściej odwie-| 


|do 


stytutowej iw Alejach Ujazdowskich; 


PRZ DYI9 
Tame aan arane v 


dzał... Nie może pozostawać ani przez 
dzień jeden w naszem mieszkaniu przy 
ulicy Saint-Louis-en-I'Ile, gdzie wszyst- 
ko mogłoby się wydać przy najmniej- 
szej okazyl... 

Przedsięwezmę wszelkie środki ostro- 
a aby się nie mógł niczego domy- 
śleć... 


Agenci dostąną rozkaz, nie pokazy- 
wania się w mojem mieszkaniu i ażeby 
mi nie przysyłali żadnych wiadomości 
pod jakimkolwiek pozorem... 


— Będą mogli komunikować się ze 
mną, tylko w mieszkaniu na bulwarze 
Saint-Martin, wynajętem przez prefe- 
kturę... 

Uprzedzę o tem naczelnika, i mam 
nadzieję, że mi nie odmówi. 

W tem sposób Paweł nie dowie się 
niczego i niczego nie domyśli, a przyj- 
dzie chwila, że będę uwolniony!... ©! ten 
dzień zapłaci mi wiele przecierpianych 
boleści, każe o wielu zapomnieć mę- 
czarniach... 

Tak rozmyślając, Rajmund doszedł do 
bramy swojego demu. 

Dom to był duży, a należał niegdyś 
rodziny de Tennay-Charente. 
Fromental zajmował pierwsze pię- 


tro i mieszkał z synem i starą służącą, 
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która pozostawała u niego od lat trzy- 
dziestu i znałą wszystkie jego njesgz- 
CZĘŚCIA. 

Czynna bardzo i pomimo podesziego 


| wieka, niezmordowana, kochała ojca i 


syna, jak gdyby własnego swojego sy- 
na i wnuka. 

Opiekowała się nimi z serdeczną tro- 
skliwością. 

Mieszkanie bardzo wysokie, z sufita- 
mi poczerniałemi, ze złotemi u nich szla - 
kami, zupełnie prawie przez czas wytar- 
temi, składało się z dwóch równych po- 
łów przedzielonych sienią. 

Rajmund zajmował jednę połowę, Pa- 
weł po wyjściu z pensyonatn drugą. 

Urządzenie było bardzo skromne, tak 
u ojca jak i a syna, ale wszędzie dzięki 
Magdalenie, panowała nadzwyczajna 
czystość. 

Gdyby ta kobieta ścierając kurze za: 
pomniała oczyścić jakiego sprzętu, z pe- 
wnością przez całą uoc by nie spała,,- 

Rajmund przyszedłszy do sieni pierw- 
szego piętra, sięgnął po klucz do kie- 
szeni, ale go nie znalazł. 

Zaniepokojony wezwaniem do prefe- 
ktury, zapomniał wziąść klucza. 

Zadzwonił. 

Magdalena mu otworzyła. 


KĄLEGOARZ. 


Św 
Jalianny P. 


głównie dąży rząd niemiecki, dając do 


Ogloszenia przyjmułe zu: 7 
Kantorze Adminstracyi Dziezz:z3 
Dla Wszystkich i w Agenvyi Oqe- 
szeń Rajonman & Freodlier 

za wiersz jeden drobnsg i- 


Czwartek Boże Ciało mma iub jego miejsce, pi RAM 
Piątek Aloyzego W. k. 8, a następne razy k 6. Kaza 
Sobota Panlina B. W. ogłoszenia za jeden wyrat ZG 

iedz. Agrypiny P. M. k. Li pół. ieee t IB k. 
Poniedz, Nar. Św, Jana za wiersz. Nekrol pei TG 
Wtorek Gulielma W. zę WIATSE 


zrozumienia, że zrzekłby się o Wohlge- 
mutha wszelkich pretensyj, byleby sa- 
ma Szwajcarya pogrzebała swoje prawo 
dawania bezpiecznego schronienia zbie- 
głym cudzoziemcom. 
Dzienniki szwajcarskie, o ile jedno- 
!myślnie pochwaliły energię, z jaką 
aresztowano wysłańca niemieckiego 
Woblgemutha — a następnie wydalono 
go z granie, o tyle w dość znacznej licz- 
bie uważają za możliwe przychylenie się 
do powyższych życzeń niemieckich, 
gdyż otwarta gościna dla wszelkiego 
irodzaju cudzoziemców, nie jest i dla sa- 
mej Szwajcaryi nazbyt pożądaną. 
Trudne będzie miał zadanie hr. Kal- 
noky, gdy w połączonych delegacyach 
za dni kilka będzie musiał zdawać spra- 
wę z obecnego stanu politycznego. Na- 
turalnie, będzie dlań najdraźliwszy po- 


Od ezasu przybycia metropolity Mi- 
chała do Białogrodu, jeszcze bardziej 
sie wzmaga nieprzychylne usposobienie 
serbów dla Austryi. Metropolita nowy, 
zmieniając wszystko, co tylko może, w 
| stosunkach kościoła do państwa, zagr ze- 
| wa jednocześnie serbów do marzeń o 
| połączeniu wszystkich dawaych ich 
krain, o utworzeniu wielkiego serbskie- 
go królestwa. Względem Austryi nie 
krępuje się bynajmniej, wskazając wy- 
rażnie na Bośnię i Hercegowinę, jako 
Na widok pana, rozjaśniła się twarz 
starej sługi. 

— Czy Paweł w domu?... zapytał Fros 
mental. 

— Jest w swoim pokoju... 

— Sam?... 

— Z pewnością, że sam kochaneczek, 
Pan Fabian de Chatelax nie był tu dzi- 
siaj wcale. — Pan Paweł pracuje i nie 
km przeszkadzać sobie aż do obia- 

a... 

— To trzeba się do tego zastosować 
moja Magdaleno...—Pójdę do gabinetu 
i schowam te papiery. 

Wyjął z kieszeni paką dokumentów, 
dotyczących kradzieży w bibliotekach. 

Magdalenę uderzył zmieniony głos i 
rysy Rajmunda. 

— Boże! —szepnęła z cicha —czy pa- 
na spotkało jakie zmartwienie?... 

— Niestety! moja Mugdaleno, zmu- 
szony będę dźwigać znowu łańcuch mo- 

jej niedelil... 

— Jakimże sposobem? —wykrzyknę- 
ła dzielna kobiezina z przestrachem.— 
Miałeś pan jeszcze trzy tygodnie urlo- 

ul... 
J — Masiałem się go wyrzec. 

— Ależ na rany Bozkie, cóż pan zro- 
bisz z teza dzieckiem? — Będzie się dzie 


przynależne Serbii. O gościnie, jaką 
miał w Moskwie, dobrze pamięta i prze- 
A Rysy! jest jak największą życzliwością 


Ron ód królowej Natalii poczytuje 
za nieważny i gotów jest ogłosić go za 
taki, co nawet prawdopodobnie nastąpi, 
a wówczas królowa Natalia powróci do 
Belgradu i pozostanie przy synu. Milan 
dał jakby za wygraną wszelkim projek- 
tom co do Serbii, bo nawet ominie ją 
teraz, jadąc z Konstantynopola na wy- 
stawę do Paryża. 

W Wiedniu, jak pisze monachijska 
„Allgemeine Zeitung" śledzą przebieg 
wypadków w Serbii x należną uwagą. 

Dzieje się to wszystko, co według za- 
powiedzi Risticza, dziać się nie powin: 
no. Metropolita Michał powrócił i przy- 
wrócony został do swej godności. 

Królowa Natalia wybiera się w od- 
wiedziny do syna, które zapewne długo 
potrwają. 

Dodać należy jeszcze do tego, kandy- 
daturę księcia czarnogórskiego do pa- 
nowania na Bałkanach. 

Obojętnemi rzeczy te dla Austryi być 
nie mogą, zdaniem pomienionego dzien- 
nika, nie są jednak tego rodzaju, aby 
skłoniły hr. Kalnoky'ego do opuszcze- 
nia wyczekującego stanowiska. Austrya 
mogłaby wojnę wywołać, gdyby Bię 
wmieszała do Spraw wewnętrznych 
państw bałkańskich, ale można być pe- 
wnym, że tego nie uczyni, że nie prze- 
kroczy linii nie interwencyi. 

Austrya nie będzie interweniowała w 
Serbii, tak samo jak to uczyniła Rosya 
względem Bulgaryi. 

Austrya musi zabezpieczyć w Serbii 
awe isteresa bezpośrednie, nie może się 
więc na wszystko zgadzać, ale serbowie 
wiedzą o tem, i nie zechcą zapewne jej 
wyzywać. 

Ąustrya oprze się pokusie i nie od- 
stavi od zasady nieinterwencyi. 

Poglądy te wszelako wydają się zbyt 
optymistycznemi, gdyż wzmagające się 
riebezpieczeństwo dla „bezpośrednich* 
interesów austryackich, może zoiewolić 
do pozostawienia owej zasady na ubo- 
czu i wystąpienia czynnie, w imię za- 
grożonych praw. 

| 


Kronika polityczna. 


Austrya. Półarzędowy „F rem- 
denbiatt” oświadoza, że starania rządu ! 


VIT ERAITEN 


wił ciągłemu ECT i TFA 
niu pańskiemu. .—Jakże mu się to wy- 
tłomaczy?... 

— Mam na to środek jeden... 

— Jaki?... 

— Oddalić go od siebie. 

— Oddalióć? == powtórzyła, blednąc 
służąca. 

— Chwilowo, ma się rozumieć, tylko. 
Msm nadzieję. moja poczciwa Magdalo: 
no, Że przy pomocy twojej, potrafię na- 
mówić Pawła... 

Oczy starej kobiety napełniły się łza - 
zuj, 

— I pan obcesz mi zabrać to kocha- 
ue dzieciątko! — Zaledwie do nas po- 

wrócił i znowu ma być zdalekal... 


-— No! no! uspokój sią Magdaleno, u- 
gpokój.—Po co te 1zy?—Razumiesz do- 
brze, że Paweł nie może pozostawać w 
tym domu, jeżeli choemy przed nim u- 
kryć dwie fataine tajemnice, jednę z 
przeszłości i jednę z teraźniejszości. 

Magdalena szlochała. 

— O! mój biedny, kochany panie, 
kiedyż Pan Bóg ulituje się nad tobą? 

— Nie długo. 

— Naprawdę?... 

— Mam nadzieję... prawie pewność, 
to też przestań płakać i i otrzej łzy... 


serbskiego o sprostowanie błędnych je- 

go poli tyki tłomaczeń, zasługują na u- 

znanie. Wszakże-błędne- owe tłoma- 
czenia nie pochodzą jedynie z tenden- 

cyjnych relacyj obcych korespondentów, 
lecz wina w tem takżei serbskich dzien: 

pików. Serbia może być pewną słusz- 

nego ze strony zagranicy sądu, dopóki 
wierną pozostanie programowi we- 
wnętrznego odrodzenia. Ale poszano- 
wanie autonomii królestwa, którem zaw- 

dy nacechowane były sądy o sprawach 
jego wewnętrznych, musiałoby przed 
innemi ustąpić uczuciami i względami, 
skoroby tylko rząd serbski alboli też 
roznamiętnienie narodowe,sferę własno- 
krajową przekroczyły. 

* Rząd austryacki zaczyna działać 
przeciw irrydentystom, którzy w Trye- 
ście dają znak życia. Oskarżenieo zdra- 
dę konsula włoskiego, było ich dziełem. 
Jak wiadomo, konsul natychmiast udał | 

sig do Rzymu, usprawiedliwił się z za- 
rzutów, poczem powrócił na swoje Sta: 
nowisko. Nazajutrz przed konsulatem 
a nawet w samym gmachu eksplodowa- 
ły petardy. Przeprowadzono śledztwo 
i zaaresztowano relaktora pisma „In- 
dependente,” sprzyjającego Włochom. 
Rząd zamierza podobno zmienić cały 
zarząd miejski, składający się przeważ- 
nie z separatystów. Namiestnik cesar- 
ski w Tryakcie, baron de Pretis, ma być 
zastąpiony przez br. Krausego, namiest- 
nika w Pradze. Nowemu reprezentan- 
towi cesarza austryackiego ma być na- 
dana władza dyskrecyonalna. 

Serbia. Metropolita Michał jest 
bezwarunkowo za unieważnieniem roz- 
wodu byłej pary królawskiej; wynika 
to, jako logiczne następstwo jego kaza- 
nia, w niedzielę ostatnią mianego, w któ- 
rem wszystkie czyny i postanowienia 
swego poprzednika ogłosił za niezgodne 
z prawem kanonicznem, a zatem za nie- 
ważne. — Regenci sprzeciwiali się do- 
tąd zamiarowi metropolity; ale gotowi 
są zawsze nznawać rozwiedzioną w cha- 
rakterze królowej-matki i oddać jej kie- 
runek wychowania syna. 

Francya. Nagranicy francuzko- 
niemieckiej w Montreux-Vieux zdarzył 
się charakterysty czny wypadek. Przed 
paru dniami ja£iś student szwajcarski, 
powracający z Francyi, miał zamiar 
przejechać granicę. Ponieważ jednak 
nie posiadał formalnego paszportu, prze- 
to niemiecki komisarz policyi, urzędu- 
jący na granicy, polecił mu pojechać 
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drogą na Delle, aby -w ten sposób omi- 
nąwszy Niemcy, mógł powrócić do awe- 
go kraju. Stadent wsiadł: tedy do po- 
ciągu, który miał iść do Belfort, W chwi- 
li jednak, gdy pociąg ruszał, pustak wy- 

chylił głowę przez okno i zawołał gło- 
no: „Niech żyje F'rancya*. 
policji, obrażony widocznie w swej du- 
mie narodowej, rozkszał dać sygnał za- 
trzymania pociągu. Maszynista jednak 
widocznie nie zrozamiał sygnału, gdyż 
pociąg szedł dalej. Wówczas komisarz, 
nie mogąc przecież puścić płazem tak 
wielkiego przewinienia, rozkazał zaalar- 
mować dróżnika, stojącego na stanowi- 
sku na samej granicy. Ten, ujrzawszy 
sygnał, pociąg zatrzymał. Wywleczóno 
następnie stadenta z wagonu i osadzo- 
no W więzieniu w Milhuzie. 

z urzędowego źródła, że Boulanger o- 
skarżonym będzie nietylko o zamach 
na bezpieczeństwo państwa, —ale zara- 
zem i o zwykłe występki przeciwko pow- 
szechnym ustawom państwa, stwierdzo - 
ne w toku Śledztwa, 

Ramunia, W zeszłym tygodniu 

w sejmie rumuńskim deputowany Jone- 


Komisarz | 


„ emps” zapewnia, jak się zdaje 


w ilości rs. 500, zyskuje „Przytalisko” 
na czysto rs. 1,200. 


*  Kancelarya "Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, wraz z istniejącą przy 
niej lecznicą zw:erząt domowych, prze- 
niesioną zostanie z dniem 8 lipca r. b. 
na ulicę Zielną pod Nr. 19. 


Posiedzenie drukarzy. W dnia 29 
b. m. o godzinie 8-ej po południu, od- 
będzie się w sali posiedzeń magistratu 
sesya zapisowa i wypisowa członków 
zgromadzenia drukarzy warszawskich. 


* Handel markami. Jeden z anty- 
kwaryuszy tutejszych, otworzył przed 
paroma dniami przy ulicy Marszałkow- 
skiej spocyalny handel markami zagra- 
nicznemi, które nabywa i sprzedaje tak 
pojedyńczo jak i w znacznych partyach. 


AAC | 


w Zmiana lokalu. Fabryka wyrobów 
stalowych ostrych p. R. Szulera z nli- 
oy Chłodnej nr. 14, gdzie od roku 1845 
egzystowała, przeniesioną zostaje na 
ulicg Nowo-Karmelicką nr. 7, do obszer- 
R ERO specyalnie urządzonego lo- 

alu 


* Pogrzeb zakonnicy. Wczoraj ul. Ma- 


scu interpalował gabinet Catargiu, co | zowiecką posuwał się zwolna w godzi- 
rząd zamierza czynić w razie wojny, |nach popołudniowych kondukt żałobny, 
wszczętej z jednej strony przez Austro- i przeprowadzający na wieczny spoczynek 


Węgry, z drugiej przez Niemoy. Prezes! zwłoki siostry miłosierdzia 4. p. Fran- 


ministrów odpowiedział wymijąco: że 
stosunki Rumunii ze wszystkiemi mo- 
carstwami Europy 84 zadawalniające; 
że nadto Ramunia zawsze strzedz bę 
dzie zasady absolutnej neutralności. Je- 
dnocześnie minister zawiadomił, iż za- 
warto konwencyę pomiędzy Rosyą, An: 
stryą i Rumunią w sprawie regulacyi 
Prutu. Roboty mają być niebawem roz- 
poczęte. 

Szwecya. W tych dniach nastą- 
piła zmiana osób w gabinecie, która zo. 
staje może w związku z sytuacyą mię: 
dzynarodową. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Ehrensvward podał sig do dy- 

misyi, a tekę jego otrzymał hr. Anker- 
ielm. 


u Hwan 
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Zi miasta i kraju. 


Z uniwersytetu, „ Egzamina w tu- 


tejszym uniwersytecie ukończone zosta- 
ną ostatecznie w dniu 24 b. m, 


* Dochód brutto otrzymany z nie- 
dzielnej zabawy we Frascati, wynosi o- 
gółem rs. 1,700; po potrąceniu kosztów 


ciszki Gesler. 


* Warszawskie Towarzystwo dobro- 
czynności zaprosiło panie: Maryo Wró- 
blewską i Joannę Sikorską na opiekun- 
ki szwalni l-ej przy ulicy Starej, zaś 
Maryę Brudową na opiekunkę ochrony 
XKIII-ej (imienia Maryi). 

* Z powodu prscesyj jutrzejszych, 
ruch tramwajów, powozów, oraz doro- 
żek zostanie wstrzymany na następują- 
cych ulicach: o godz. 10-ej rano do 1-ej 
z połudaia na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, o godz. 5-ej po poładnia na placu 
Trzech krzyży, Wiejskiej, Instytutowej 
iw alejach Ujazdowskich, o godz. 6:ej 
wieczorem na placu Grzybowskim, 
Twardej, Maryańskiej i Pańskiej. 

* P., o. cbarpolicmajstra m. Warsza- 
wy, pułkownik fliigiel-adjutant Klejgels, 
wczoraj rano wyjechał ns kilka tygodni 
do Doppeli pod Rygą. 


* Zebranie koleżeńskie. Celem ucz- 
czenia 20-tej rocznicy ukończenia stu- 
dyów prawnych w dniu 29-ym czerwca 
r. b., w resurgie kupieckiej -w Warsza- 
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BEEN bo o jak t tu oddalić to delikatne, wą- ; 


tłe a poczciwe dziecko... 


— Czyż ja ci mówię, że chcę go opu- 


cić? Nie myślę o niczem podobnem... 
Będę go bardzo często widywał, a ty 
stale przy nim będziesz. | 

— Ja stale? —powtórzyła Magdalena 
nic nie rozumiejąc. 

— Naturalnie, bo razem z nim poje- 
dziesz na wieś. 

— A pan? 

— Ja tutaj pozostanę. 

— Bam jeden? 

— Zapewne. 

— Ależ to niepodobna! — zawołała e: 
nergicznie stara kobieta. 

— Dla czego niepodobna?... 

— A któż panu przygotuje Śniadanie, 
obiad, kolacyę?... Przecie będziesz pan 
musiał jadać... nie prawda? 

— Będę jadał w restauracji... 

— W restauracyi? Na niesię nie zda- 
ło, jedzenie tam nie zdrowe!, mięso nie- 
dogotowane albo przegotowane—a ry- 
by nie świeże... Jeszcze panu zaszko- 
dzi!... 

--- Mam zdrowy żołądek. 

— Ale go zepsuć łatwo. A któż bę- 
dzie czyścił panu ubranie, buty, kto pa- 
nu łóżko pośeiele?... 

- Ja sam!... nie bój się, dam sobie 


— Nie mogę się powstrzymać dopra*! radę doskonale. 


— Tere... fere... Ja przecie jestem 


— Nie obawiaj sią Magdaleno... po» 


pańską służącą i ja muszę panu usłu- | wiedział — miejsce wygnania nie będzie 


| giwać!... 

= Słuchaj moja poczciwa —rzekł Raj- 
mund, biorąc Magdalenę za ręce — nie 
mówmy głapstw, tylko róbmy spokoj- 
nie... 

Paweł jest wątły, delikatny... po- 
trzebuje przy pracy spokoju... świeże 
wiejskie powietrze, ruch, dalekie Space- 
cy, będą dlań bardzo dobre... 

Kilka tygodni spędzonych na wsi, 
wpłyną wzmacniająco na jego siły... 

do mnie, chciałabyś z „pewno- 
ścią, ażebym został panem mojej woli, 
ażebym nie obawiał się niczego? A więc 
aby to szczęście spotkało mnie jak naj- 
prędzej, nie trzeba mi przeszkadzać, a- 
le mi dopomagać, kiedy podczas obiadu 
będę mówił z Pawłem, ażeby go prze- 
konać o potrzebie wyjazdu... Czy zro- 
bisz o co cię proszę? 

— Kochany pan wie dobrze, że ja 
zawsze to robię co pan każel... Czyż mo 
głabym nie słuchać pana?... 

Po chwili milczenia Magdalena dv- 
dała: 

— A gdzież nas pan wysłać zamie- 
rza?... Uprzedzam, że jeżeli dalej jak 
Saint- Denis, to ja wcale nie pojadę... 

Pomime zgnębienia Rajmund uśmie. 
chnął się z tej naiwności, 


oddalone, Paweł je sam wybierze... 

— A no tak, to dobrze... 

— Teraz kiedyśmy się już porozu- 
mieli, pójdę schować moje papiery. 

— Dobrze — ale niech się pan spie- 
szy, bo ja już podaję obiad... 

— Jak waza będzie na stole, przyjdź 

i zastukaj do drzwi... 


Rajmund opuścił przedpokój, w je 
rym miała miejsce rozmowa powyżej o 
pisana. 

Magdalena powróciła do kuchni, 8zep- 
cąc przez drogę: 

— Biedny, poczciwy mój pan, kiedyż 
się skończy ta jego męczarnia.. na 
którą nie zasłażył wcale. 

Gabinet Fromentala, był równie jak 
całe mieszkanie urządzony bardzo skro- 
mnie. 

Stało w nim łóżko z czarnego drze- 
wa, po za czerwonemi firankami, dobrze 
już spłowiałemi, etała szafa, kilka foteli, 
wielka skrzynia, parę drobnych sprzę- 
tów i duże szerokie biurko. 

Na biurku był kałamarz, pióra, ołów- 
ki, kilka liber papieru, koperty, ale 
ani jednego zapisanego kawałka. 

Rajmund strzegł się tego zabobonnie. 

Gdyby parę słów jakich popadło pod 


wie, odbędzie się zebranie magistrów 
b. Szkcły Głównej Warszawskiej, któ- 
rzy wydział prawny tej szkoły ukończy- 
li w roku 1869. | 

„+. Komisarze cyrkułowi otrzymali po- 
lecenie wzmocnić nadzór nad żebraka- 
mi, wystającemi na chodnikach, a zwła- 
szcza w Alejach Ujazdowskich i na pła- 
eu Wareckim, w pobliżu szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. Nadto policya ma prze- 
strzegać, aby nikt nie wysiadywał, a 
temuardziej spał na trawnikach skwe- 
rów miejskich. 


if» Czterysta (at...  Kościołek modrze- 
wiowy we wsi Kięłpiu, nad Wisłą, w 
gminie Młociny, okchodzić będzie w 
przyszłą niedzielę jubileusz. czterowie- 
kowy istnienia. W,,dniu tym przypada 
tam. także odpust doreczny,. w którym 
uczestniczy kilka „tysięcy włościan z o- 
kolic bliższych i daiązych. 


"* _ Ogólne roczne zebranie członków 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami, 
odbędzie się w Magistracie m. Warsza- 
wy w d. 26 b. m. o 7-ej wieczorem. 


* Poświęcenie kościoła. Roboty we- 
wnętrzne w nowej części kościcła św. 
Aleksandra w zupełoości już ukończo- 
no; dzisiaj też 04'ej przed nieszporami, 
nastąpi poświęcenie nowej świątyni; po 
nieszporach zaś, odprawionych w daw- 
nej części kościoła, przeniesiony będzie 
w procesyi Najświętszy Sakrament do 
nowej świątyni, w której odtąd wszyst- 
kie nabożeństwa i posługi religijne od- 
bywać się będą. 

„2 piesta rodem“. Autor „Wnuka 
Tumrego“, Władysław Ciołek Sntow- 
ski, pracuje nad nowym utworem, który 
nosić będzie tytuł powyższy. 

Jest to odraz ludowy w 4-ech aktach, 
urozmaicony $piewami i tańcem. 


* W Muzeum pszezelniczem prowa- 
dzone są nader energicznie roboty, ce- 
lem szybkiego uporządkowania grun- 
tów i amieszczenia na nich uli, ilość 
których będzie w.tych dniach znacznie 
powiększoną. Kilku wykwalifikowa- 
nych robotników, zajętych jest obecnie 
budową nowych uli, które wkrótce bę- 
dą gotowe na przyjęcie pracowitych o- 
wadów. 

* Cykliści. Wyścigi cyklistów, pro- 
jektowane Ba torze klabu w nadchodzą- 
cą niedzielę, z-powodów nieprzewidzia- 
nych, spełzną ua niczem. 
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oczy młodego człowieka, mógł by się 
on domyślać i podejrzewać zajęcie swo- 
jego ojca. 

„Paweł zresztą wchodził tu bardzo 
rządko. 

Ud najmłodszych lat przyzwyczajony 
był do największej delikatności, a wie- 
dział przy tem, iż ojciec nie lubił aby 
mu przeszkadzano w zajęciu. 

Stara skrzynia, o jakiej wspomnieli- 
Śmy powyżej, zajmowała jeden z rogów 
pokoju. 

;W tej to skrzyni — zawsze: szczelnie 
zamkniętej na Klucz, który Rajmund 
nosił też zawsze przy sobie, chowane 
były wszelkie raporta i dokumenta, od- 
noszące się do spraw policyjnych, oraz 
różne papiery familijne. 

, Fromental otworzył skrzynię, włożył 
w nią paczkę papierów przyniesionych 
z prefektury, zamknął z powrotem, a 


ponieważ była na kółkach, odciągnął z. 


łatwością od ściany i odsłonił bardzo 
wązkie drzwiczki w ścianie ukryte. 
- „Dzięki tym drzwiczkom skrytym, któ- 
re otworzyły Bię nadzwyczaj, cicho, bo 
„zawiasy dobrze były wysmarowane, Raj- 
mund wszedł do małego pokoiku, w któ- 
rym porozwieszane były kompletne u. 
brania, najrozmaitszego rodzaju, a także 
peruki, nakrycia głowy i obuwie. 
Bluza robotnika, sntanna księża, sur- 
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Natomiast w łonie zarządu toczą się, 


blemata to niewłaściwe, godło bowiem 


narady, nad urządzeniem w najbliższym a raczej herb zgromadzenia szewców 
czasie wyścigów na torzu mokotowskim j stanowi młotek, cęgi i krajalnik. U 


albo na drodze szosowej. 


W każdym razie wyścigi odbędą się 


stanowczo w bieżącym miesiącu. 


Współabiegający się otrzymali już 


od komitetn stosowne wskazówki. 


* W zakładzie jedwabnictwa „Bogu- 
cin‘ w Sielcach za rogatką Belweder- 
ską, odbywa się, jak się dowiadujemy, 
wielka hodowla jedwabników; są one 
już w 5 wieku, a za dni kilka zbliży się 
czas oprzątania gąsienic i setki tysięcy 
kokonów przybędzie krajowi. Pragnuą- 
cym zapoznać się z jedwabnictwem, 
poleca się obecna chwila dla obejrzenia 
zakładu, prowadzonego wzorowo. Jed- 
wabniki doskonale i zdrowo się hodują, 
przez co spodziewanym jest zbiór obfi- 
ty. Po hodowli, jak zwykle corocznie, 
następuje zaraz rozwijanie jedwabiu iz 
kokonów, skręcanie i tkanie rodzimych 
atłasów, chustek, gazy, płócien (czu- 
czuncza).—Podczas hodowli, tak jak i 
corocznie, trwają wykłady jedwabnic- 
twa przez p. Boguckiego, bezpłatnie w 


poniedziałki. 


* Nasze sługi. Wczoraj, około god. 
8-ej wieczorem, spacerujący w ogrodzie 
Saskim byli świadkami okrutnego czy- 
nu, iakiego dopuściła się młoda 20-let- 
nia dziewczyna, służąca u dra. Kadlera. 
Paroletni chłopczyk, przebiegając, przez 
nieuwagę potrącił ją lekko w nogę. 
Wtedy nędznica aderzyła dziecko ręką w 
twarz, tak silnie, że mu wybiła prawe 
oko. Gwałtowną sługę odprowadzono do 


cyrkułu zamkowego, gdzie 8pisauo pro 
tokół, a matkę malca po chwili odnale- 
ziono w ogrodzie. Pokrzywdzonym jest 
4.letni Kazio Szczygielski, synek nau- 
czycielki prywatnej. 


* Poświęcenie chorągwi. Dziś rano 
po skończonem bierzmowaniu sierot po- 
zostających pod opieką warszawskiego 
towarzystwa Dobroczynaości, J EH. Ka. 
biskup Raszkiewicz dopełnił poświęcenia 
chorągwi cechowej szewców warszaw. 
skich. Na ceremonii obecni byli wszy 
scy członkowie zgromadzenia, czeladź 
terminatorzy, zapełniając szczelnie ko- 
ściół św. Jacka. Kosat sprawienia cho 
rągwi wynosi 840 r. Umieszczeni 89 
na niej św. patronowie cechu Kryspin i 
Kryspijanin, a emblemata stanowi sza 


dołu złotym szychem a olbrzymiemi li- 
terami wypisane są nazwiska starszych 
cechu i data sprawienia chorągwi. 


* Jarmark na wełnę. Ruch wczoraj- 
szy na jarmarku wełnianym, jakkol- 
wiek wciąż jeszcze słaby, bardziej był 
jednak ożywiony niż poprzednio. Do- 
wóz wełny wczoraj był bardzo nieznacz- 
ny, gdyż wynosił zaledwie 250 pudów 
wełny nie mytej. W składach i Ba po- 


d wórzach oddziału Banka państwa,znaj- 


duje się obecnie w ogólnej ilości 70,000 
pndów wełny przeważonej czyli o 17,000 


pudów mniej, niż w roku zeszłym. Z 


całego tego transportu zdołano sprze- 
dać zaledwie 7,000 pudów t. j. 100%, o- 
gólnej ilości wełny przeważonej. 

Popyt w ogóle niewielki. Wczoraj 
sprzedawano wełaę ze „zniżką 10 tala- 
rów na każdym centnarze. Za wełnę 
cieńszą (gorsze partye) płacono 100 do 
102 —103 ch talarów za centnar; za Śre- 
dnio-cieroną lepszą po 82 do 92 talarów. 
Lepsze gatunki wełny nie spadły do- 
tychczas w cenach, gdyż właściciele wo- 
lą raczej nie sprzedać, niż otrzymać nie- 
praktykowanie nizkie ceny. W skutek 
braku popytu na wełnę, zastawiana jest 
ona w znacznych partyach w magazy- 
nach Banku. Pożyczka adzielana jest 
do wysokośsi 35 wartości wełny, O3za: 
cowanej przez komitet rzeczoznawczy. 
Udzielanie pożyczek na zastaw wełny 
trwać będzie do dnia 24 b. m. włącznie. 

Największe transvorty niesprzedanej 
dotąd wełny pochodzą: z Konstanty- 
nówki, z domirinm Mankiewicze, z Lu- 
bom ira, Skarzyna i Liasocin. 


Ciesla dziś rano o 7-ej stopni 18, wase: 

mj w południe ciepla stopni 24 

Poszukiwanie rodziny. Policya tutejsza 
zatrzymsła na ulicy żyda niemowę, liczą 
cego około 16 lat wieku. 

Zabłąksny ma przy sobie paszport, wy- 
dany przez naczelnika powiatu Koneckie 
go, na imię Kolmana Ficyckiego. 

Do czasu odnalezienia rodziny niemowę 
odesłano do aresztu policyjnego. 

Zagadkowe zniknięcia. Przed kilku dnia- 
mi z domu pod nr. 17 przy ulicy Browar- 


nej, wyszedł Mejer Jaeger, 17: letni wyro- 


stek, zamieszkały przy rodzicach i zniknął 
bez wieści, 


flik w którym moczone są skóry. Ha 


Podobnież zaikaął Władysław Ulański, 


dat mieszczanina, znajdowały się tn o- pokoiku, zamznął drzwi i zasunął zno- 
bok uniformu żołnierza i łachmanów | wu skrzynię. 
podrogatkowego włóczągi. jęk 
Można by sądsić, że to garderoba ja- 

XXXVI. 


kiego bulwarowego aktora. 

Tu to właśnie Rajmund przebierał sig 
kiedy tego wymagała potrzeba. W tej właśnie chwili, Magdalena za- 

Wszystko było skommbinowane bar*! stukała do drzwi, uprzedzając, że obiad 
dzo ostrożnie i bardzo umiejętnie, zda- i podany. 
walo się też, że niepodobna, aby. Paweł!  Rznąciwszy okiem do okoła, dla prze- 
najmniejsze powziął podejrzenie. A je- |konsnia się czy wszystko w porządku, 
dnakże ojciec ciągle drżał z obawy, aby | Fromentał przeszedł do pokoju atoło- 
si czemkolwiek nie zdradzić. wego, tak dużego, że swobodnie trzy- 

— Ol—jęczał złamany i zniechęcony, | dzjęści osób mogło się w nim pomieścić, 
znowuż będę: musiał. prayodziewać. sią a który wydawał się pustym, bo oprócz 
w te-gałgany, czyniące na mnie wraże- | kredensv, stoła okrągłego i kilku krze- 
nie sukni Nessu8al...—A miałem nadzie- | Beł, nic w nim więcej nie było. 
ją nie używać ich już nigdy|—myślałem,; __ Czy prosiłaś pana Pawła?—zapy- 
że je będę mógł podrzeć, podeptać no-| tał Magdaleny. 
gami i popalićl...—Boże, Boże, dla cze-| Zaraz przyjdzie proszę pana. 
go nie, masz nademną, litości! dla czego! paweł wchodził właśnie do pokoju. 
pig przestajesz smagać mnie tak ciąż; Podszedł żywo do ojca, objął go za 

Oleje, $. | „szyję, jak robił: wtedy, gdy był małem 

Zdjął z wieszadła jeden z kostyn-. AYJTaJa TOMA | wtedy, ; ” 
A BR odłożył na bok, zdjął Sark am dziecięciem i serdecznie noało 
kę i kapelusz. | ' 

W ten kostyum miał zamiar _ przy- ; 
brać się, dla rozpoczęcia nowych swych i 
poszukiwań. 1h 

Jutro rano przed wyjazdem, każe go; ż0 zapewne dzisiaj pracowałeś?... 
obejrzeć Magdalenie. — 0! dużo kochany ojcze—ale pra- 

Przygotowawszy ubranie, wyszedł z cuję z wielką ochotą, bo pragnę złożyć 


-ete 4. Mai PE MT 


Rajmund uściszał syna czule, a przy- 
patrując ma się powiedział: 
— Zdajesz się być zmęczonym du: 


13-letni chłopiec, pozostający w terminie 
pod nr. 8 przy ul. Żabiej, 118143 

Rozhukany wół. Wczoraj za rogatkami 
marymonckiemi wyrwał się s rąk parobka 
rzeźnickiego wół, który przewrócił w iza- 
lonym pędzie dwie kobiety, 

Jedna z nich, Anastazya Kuziemska, x 
powodu stratowania, poniosła ciężkie obra- 
żenia; druga zaś, Katarzyna Kulikowa, u- 
legła zwichnięciu nogi. 

Poparzenie. Adolf Singer, robotnik ko- 
lejowy, powróciwszy wczorajszej nocy. do 
domu na Peloowiznę w stanie podpiłym, 
nie zgasił świecy i spać się położył, 

Świeca przewróciwszy się zapaliła po- 
śoiel. 

Kiedy obudzili się domownicy, łóżko 
było objęte płomieniem. 

Ogień bezzwłocznie ugaszono -a S. po- 
niósł tak ciężkie poparzenia na całem cie- 
le, iż życiu jego grozi niebezpieczeństwo. 

Zbrodnia. W miejscu ustępowem przy 
ulicy Nowowielkiej pod nr. 26. znaleziono 
zwłoki nowonarcdzonego dziecka ze ślada- 
mi gwałtu ns szyi. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu do zej- 
ścia włada policyjno sądowych. 


Zamach samobójczy. Michał Grałęzow- 
ski, właściciel sklepiku, zamieszkały przy 
ulicy Chmielnej pod namerem «5, podle- 
gający obłędowi, wczoraj po południu usi- 
łował się powiesić, Żona przy pomocy do- 
mowników zdołała samobójstwu przeszko- 
dzić, 


Kradzieże. Z mieszkania Lejbtowicza 
pod nr. 21 przy ul. Wołyńskiej skradzio- 
no rewersy, weksle, kwity lombeardowe, o- 
raz rozmaite dokumenty pieniężne, 

— U W. Dutkiewiczowej, przy ulicy 
Śliakiej pod ur. 1}, skradziono złoty ze- 
garek z takąż dewizką. 

-— Na tergu za Żelazną Bramą Kaźmie- 
rze Jankowskiej wyciągnięto portmonetkę 
zawierającą 78 rs. 


Wypadki ogniswe., W oniu wczorajszym 
o godz. 11/3 rano, za Żelazną Bramą pod 
Br. 8, w skiadziəo towżrów kolonialnych 
Benjamina Berekstejna — z niewiadomej 
przyczyny zapaliły się pod bufetem rogo - 
Że i różne rapiecie, a następnie podłoga 
i bufet, Wezwani telefonem topornicy z 
Mirowskiego oddziału nadbiegli na ratunek 
i ogień przy pomocy mieszkańców stłamili 
bez dalszych następstw. 

—  Ubiegłej nocy o godz, l-ej, przy 
rogu ulic Elektoralnej i Przechodniej pod 


EZOKDE W SZECRE RM. 


egzamin świetnie i uczynić cię szczęśli - 
WYM», 

— Ja itak dumny jestem z ciebie, 
boś jest najlepszym z synów... Ale się 
męczysz i to mnie martwi... Dobrze 
jest pracować, ale nadmierna praca 
szkodzić ci moźel,..—Po pracy rożryw - 


'ką i odpoczynek koniecznie są potrzeb - 


ne. Jesteś dzisiaj bardzo blady, oczy 
masz podsiniałe, czyś nie słaby mój 
drogi?... 

— Qi! nie ojcze, woale nie jestem 
słaby... 

Magdalena, wnosząc zupę, słyszała 
Ostatnie pytanie i odpowiedź i zawo- 
łała: 

— A czy by on powiedział kiedy, że 
jest cierpiący, ten szkaradny chłopak? 
Czy on potrafi się nawet poskarżyć! Je- 
go to wcale nie obchodzi, że my się o 
niego martwimy, nie a nio na nas nie 
uważa... nie chce, aby ma ulżyć. 

— Ulżyć?... — powtórzył Paweł (ze 
śmiechem—ale w czemże znowu? Pocz- 
ciwa Magdalena wyobraża sobie zawsze, 
że jestem chory, pomimo, że ja zdrów 
jestem... — Zapewniam, że mi nie a nic 
nie jest... 

— Więc widocznie z nadmiernej pra - 
cy ehudniesz i mizerniejesz coraz bar- 
dziej... 

— Ale zapa wystygnie — zawołała 


zr. }, w mieszkaniu p. Pauliny Buchwat,| wożą przekupnie żydowscy i okoliczne | dziewojom, że nigdy nie usuwają się od 


* Ostróg Wołyński. (List „Dziennika 


skutkiem pozostawienia bez dozoru płoną-| obywatelstwo. Nisomal cała produk. j związków matrymonialnych i nie robią | Dła Wszystkich”). 


Dnia dzisiejszego w południe (16 b. 


cej świecy. w kuchni, zapalił się stół i ró:| cya zboża w promieniu 7-mio i 8-mio | zresztą w tem żadnych trudności i niech 


żne kuchenne przedmioty. Oddział ozwar- | 
ty straży ogniowej zawiadomiony o wypad- 
ku telefonem z cyrkułu VII nadbiegł na 
miejsce, lecz zastał już ogień ugeszonym 
przez mieszkańców. 
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* Zduńskawola, gub. Kaliska. (List 
n Dziennika Dla Wszystkich''.) 

Zdańskawola nie wielkie to, bo zala- 
dwie dziesięć tysięcy ludności liczące 
miasto, położone mniej więcej na poło- 
wie drogi między Łodzią a Kaliszem, 
składa się przeważnie z klasy rzemieśl- 
niczej, z domieszką kilku zaledwie je- 
dnostek inteligencyi, jako to dwóch le- 
karzy, aptekarza, miejscowego dacho- 
wieństwa, nauczycieli i kilku urzędni- 
ków magistratu i stacyi pocztowo-tele- 
graficznej. 

Z rzemiosł jest tu najwięcej rozpo- 
wszechnione tkactwo (według zaś miej- 
acowego narzecza — weberstwo), Zaj- 
mujące około czterech tysięcy praco- 
wników, przeważnie niemców, wreszcie 
młynarstwo i piekarstwo. Ludność Zduń -| 


skiejwoli najmniej jest reprezentowana |samprzód rzucają się w oczy mury pię-| 


przez katolików, składa się ona prze- 


milowym, znajduje zbyt ua rynku tutej- 
szym, a skupują je przeważaie pieka- 
rze. Piekarstwo u nas zyskało pewien 
rozgłos nawet w odleglejszych miejsco- 
wościach. 

Stan rolnictwa u nas przedstawia 


tylko poprosi o rączką i serce, jaki chło- 
piec, choćby ze sfer podzwrotnikowych, 


m.) wszczął się pożar w mieście powia- 
towem Ostróg Wołyński, w małym 


albo biegunowych, wyznawca Mahume- | domku ~i gdyby Śpieszny a umiejętny 
ta, albo Konfucyusza, za kilka dni—we- | został przedsięwzięty ratunek, można 
sele. Ze strony rodziców córunia także | byłoby umiejscowić ogień i skończyło- 


nie napotyka żadaych przeszkód, choć- 


by sią na małych szkodach. — Niestety! 


wiela do życzenia, bo gleba nie odpowie- | by była najdroższa dła nich, owszem o- | brak straży ogniowej, a nawet brak po- 


dnia — a ziemia pozostaje bez żadnej 
kultury, 

Mamy tu nowy piękny kościół muro- 
wany, założony w roku 1871, za stara- 
niem ówczesnych czcigodnych i zacnych 
kapłanów, Fibicha wikarego i zmarłe- 
go 6. p. proboszcza Ignacego Kolbego, 
wykończony przed dwoma laty. Brak 
mu jeszcze wewnętrznych ozdób i przy- 
borów kościelnych, jak ołtarzy, kazalni- 
cy, chrześcielnicy, konfesyonałów, obra- 


zów, ławek i t. p. Spodziewamy się je: | 


dnak, że obecni kapłani nasi, którzy 
nawołują lud do składek i sami zbiera- 
ją w Kościele na tacę w niedzielę i świę- 
ta, zpgromadzę, potrzebne fandusze i 
wkrótce zapełnią te braki. Przy wejściu 


do świątyni w niedzielę lub święto, na- 


kne okazałe, w około lud modlący się, 


ważnie z germanów i synów izraelskich, ;a w dali przy wielkim ołtarza w prezby- 


których jest */, ogólnej liczby. Pierwsi 
dają się widzieć najwięcej w niedzielę i 
święta, kiedy wychodzą na przechadzki 
i inne rozrywki, ostatu: zaś w szabasy 
i swoje iune święta wylegają z nor jak 
mrówki ze swych legowisk -— w owe dni 
trudno przejść i przejechać przez ulice, 
przed tą bracią palestyńską, 

Nic też dziwnego, że przy takim sto- 
sunku ludności, cały bandel spoczywa w 
ręku Szmulów, Icków, Jankiów i innych 
geszefciarzy, którzy śrubują się w nasze 
społeczeństwo i jak pijawki wyciągają z 
niego soki żywotne. Powinnibyśmy na- 
reszcie ocknąć się już z letargu i nau- 
czeni doswiadczeniem, przeciwdziałać 


teryum zarysowuje się las kapeluszy z 
pióropuszami naszej płci pięknej, która 


|trzymuje natychmiastową aprobatę, bo 
| to należy do lepszego tonul... 


Mamy tu też jeden doin zajezdny, za: 
tytułowany szumnie ,„Restaaracya'', cho- 
ciąż restaurować tu można tylko takie żo- 
łądki, które odbyły wpierw przynajaniej 
dwudniowe rekolekcye, tu zaś sztuka 
kulioara jest bardzo mało rozwinięta, 
a ceny przesolone, nic też dziwnego, że 
z miejscowych nikt tam nie uczęszcza. 
Należałoby zmienić i jedno i dragie, a 
wówczas można liczyć na poparcie ogó- 
łu. Miasto nasze posiada dwie elemen- 
tarne szkoły dwuklasowe: katolicką i e- 
wangielicką, prócz kilku chederów, zo- 
|istających pod dozorem władzy eduka- 
cyjnej. Obie ta szkoły chrześciańskie są 
prawie wzorowo prowadzone przez nau- 
zycieli, a na wyróżnienie zasługuje 
młodszy z nich p. P. 


Zycie umysłowe u nas stoi dość niz- 
ko — o gazecie i książce nawet w lep- 


sadowi się na własnych krzesełkach z |Szych warstwach odzywają się lekcewa: 
domu przyniesionych, oznaczonych na-| żąco. Z rzemieślników katolików PISMA, 
klejoną kartką, z wypisanem imieńiem | prenumeruje bardzo ograniczona liczba, 
i nazwiskiem właścicielki; im która zaś | z piekarzy tylko dwóch, panowie M. i 
ma większy kapelusz i sutszą tiurniarę, | K. a jest takich wielu, którym nie zro- 
tem bliżej ciśnie się ołtarza. Każda, sko- | biłoby żadnej różnicy w bndżacie gdy- 
ro zdobędzie się na te dwie ozdoby swe-| by wydali parę rubli na ten, ża tak po- 
go jestestwa, chociażby wpierw stawała | wiem, chleb duchowy, jakim jest gazeta 
w kościele, gdzieongi stawali katecheci, |lub książka. Pod tym względem wyró- 
odrazu szybuje do wielkiego ołtarza i | żnia się tylko kilka jednostek z rzemieśl- 


na krzesełko. Nie ma wprawdzie w tem 
nic złego, bo tak każe moda i dobry ton 
zduńskowolski. Zaciekawiony raz, pod- 
szedłem bliżej pod wielki ołtarz po wyj- 


ników, którzy rzeczywiście zdrowo za. 
patrują się na naukę, posyłają chętnie 


| 


|do domu, wyprawiają chłopców do gim- 


usiłowaniom tych pasozzytów izraelskich, i ściu ludzi z kościoła, z myślą, że pomię- | Nazyum filologicznego w Kaliszu i w 0- 
Znam kilka jednostek, które ożywione dzy tym labiryntem krzesełek, znajdę | góle dbają o oświatę. 
są najlepszemi chęciami wyrugowania choć jeden fotel z podnóżkiem, ale na 


żydów z niektórych bandli, ale wobec szczęście zawiodłem się. Nieznajomy | w; 


braku poparcia ze strony swoich współ- 
braci, przy przeważającej sile żydów, 
musieli poprzestać na szczerych chę- 
ciach, które przecie nie starczą za uczy- 
nek! 

W Zduńskiejwoli jest także bardzo 
rozwinięty handel zbożem, którego w 
każdy wtorek i piątek setki korey przy - 


Saz 
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Magdalena -= ną CO Się zda zimny ro: | 
BÓł... 

Ojciec i syn zasiedli przy stole. 

Stara służąca uaługiwała. 

Na razie rozmowa urwała się jakoś, 
ale gdy Paweł opróżnił swój talerz, o- 
dezwał się znowu do ojca: 

— Ojciec przez przywiązanie, Ma- 
gdalena przez wielką o mnie troskli- 
wość, wyobrażacie sobie Bóg wie co. 
Oboje bierzecie za zatrważające symp- 
tomaty rzeczy najzwyczajniejsze w świe- 
cie:— 2e schudłem trochę i trochę zbla- 
dłem— to bardzo być może, ale to rzecz 
nataralua... rosnę przecie! Co do wy- 
poczynku, to sobie później odpocznę po 
skończonym egzaminie... 

— To byłoby może za późno...—To- 
bie teraz potrzeba odpocząć... 

— Jakto?... wykrzyknął Paweł, prze- 
cie nie mogę przerywać nauki... z pew- 
nością rozchorowałbym się wtedy na 
prawdę ze zmartwienial... 

— Nie idzie o przerwanie nauki, ale 
o przeplatanie jej koniecznym wypo- 
czynkiem... Można w pewnych okolicz- 
nościach nie zmniejszając pracy, unikać 
znużenia. Czy nie dobrzeby naprzykład 
było, przygotowywaćsię do egzaminów 
na wsi, na świeżem powietrzu, zamiast 
ślęczyć całemi dniami nad książkami w 
zamkniętym pokoju?... 


przybysz mógłby sądzić, że wszystka ta 
płeć piękna, oceniając nataralnie z su- 
kien, pochodzi z jednego pałacu albo 


— (O! z pewnością, że to byłoby dale- 
ko lepiej... odżyłbym na świeżem po- 
wietrzu, a po nauce wszystkoby tam no- 
wością dla mnie było. 

Rajmund spojrzał na Magdalenę, któ- 
ra głośno się odezwała: : 

— To przecie nie byłoby chyba bar- 
dzo trudnem, aby przepędzić miesiąc 
albo dwa miesiące na wsi?... 

~~ Sądzę, że to nawet konieczne, do- 
dał Rajmund — i nie ma się co wahać. 
Wieś będzie pożyteczną dla Pawła, 
czemprędzej zatem na wieśl... 

— Ojciec by się gotów był przepro- 
wadzić ?—zapytał z radością młody czło- 
wiek. 

— Nie idzie tu o mnie wcale moje 
dziecko— odrzekł Fromental —dostałem 
właśnie polecenie i zmuszony będę od- 
bywać podróże... 

—- Podróże? — zapytał zaniepokojo- 
ny Paweł. A cóż to za zlecenie? 

— Minister przeznaczył mnie na in- 
spektora bibliotek departamentowych, 
co mnie zmusza do ciągłego zmieniania 
miejsca... 

Młody człowiek zwiesił smutnie gło- 
wę. 
— Nie podoba ci się to co powiedzia- 
łem? — zapytał Rajmund. 

— Przyznaję się mój ojczulku. Myśl, 
że przepędzimy jakiś czas na wsi, u- 


Życia towarzyskiego nie ma tu pra- 
e żadnego, każdy niemal żyje sobą i 
(dla siebie. Kto ma troszkę więcej ma- 
j jątku, albo większą pensyę, zaraz lepiej 
się ubierze, aby imponować innemu—u 
| pań zaś ploteczki są codzienną rozryw- 
ką, w nich się lubują i niemi żyją, jak- 
by chlebem codziennym, a to dla bra- 
ku — gazety lub książki. A. K. 
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śmiecha mi się bardzo, ale pod warun- 
kiem, że się nie rozłączymy. 

— Gdybyś nawet tutaj pozostał, to i 
tak musielibyśmysię rozłączyć, bo ja zmu- 
szony będę często wyjeżdżać... Za każ- 
dą razą gdy będę w Paryża, dojadę cię 
odwiedzić... 

— Tak, ale jak ojca nie będzie, to co 
ja sam robić będę? 

— Magdalena pojedzie z tobą... 

— A ja — wtrąciła poczciwa sługa, 
starać się będę wazelkiemi sposobami 
rozrywać pana —a co to za kuchnia bẹ- 
dzie, co z: pyszne nie chrzczone mleko, 60 
za jarzynki co dzień świeże, co za jajal.. 

— Ojcze—zapytał Paweł —czy dele- 
gacya którą ci powierzono długo trwać 

odzie? 

— Nie mogę stanowczo na to odpo- 
wiedzieć moje dziecko; wywiążę się sū- 
miennie z mojego obowiązku i będę po- 
spieszał, ale zawsze czasu pewnego na 
to potrzeba. 
ko. tyle razy dojadę do ciebie aby 


dzień przepędzić z tobą w wiejskim dom-: 


ku, w okolicach Paryża. No cóż mó- 
wisz na ten mój projekt? 

—- Myślę, że jest zachwycający... bo 
wieś ogromnie lubię... Ale smutno mi 
będzie opuszczać ten stary dem, do któ- 
rego się przyzwyczaiłem, a szczególniej 


dzieci do szkoły, biorą korepetytorów | 


Ile razy będę mógł tyl-| 


śpiesznego ratunku, doprowadził pra- 
wie całe miasto do zniszczenia. Drugi 
i trzeci dom już się palił, kiedy dopiero 
zaczęto przywozić beczki na wodę. Przy 
takim ratanka rozszerzył się ogień 
gwałtownie, ku czemu sprzyjała susza 
i wiatr. Nietylko z domów ale nawet 
z ruchomości mało kto co uratował. O 
godzinie ósmej wieczorem jeszeze pali- 
ło się ciągle, a już tylko mała ilość 
domów stała —a i z niemi kto wia 
co się stanie. Spłonął kościół katolicki, 
dwie cerkwie prawosławne, szkoła gim- 
nazyalna, apteka, dom aresztantów i 
prawie całe miasto. Nie obeszło się 
także bez wypadków z ludźmi, lecz ilu 
zginęło, na razie jeszcze nie wiadomo. 
Okropny widok spustoszenia przedsta - 
wia Się 006z0m... płacz i lament bied- 
nych ludzi serce rozdziera. 


* Husakowa gub. Kijowska pow. Zwi- 
nogródzki. (List ;,Dziennika Ula Wezy- 
stkich). 

Susza coraz więcej we znaki nam się 
daje. Ozimina, która z wiosny, po obfi- 
tych deszczach zaczęia się pięknie po- 
kazywać, teraz miejscami żóżknie i uBy- 
cha, o jarzynie zaś nie ma co mówić, braz 
deszczu strasznie jej szkodzi. Trawa mało 
co wyrosła a kosowica tuż za pasem; o- 
grody, frukty, nawet i pasieki potrzebują 
! deszczu, gdyż rojów dotąd nie ma, wziąt- 
' ku mało, tak, że trzeba jeszcze pszczoły 
| karmić. Tylko nowobadującej się kolei 
Huumańskiej sprzyja obecna pogoda, po- 
i nieważ roboty ziemne idą rospiesznie i 
miejscami po 2 i 3 wiorsty są już ukoń- 
czone. W pięknej Dąbrowie w ciągu o- 
statnich dni 10-iu, wytknięto linię pod 
kolej, dłagości do 420 sąż. a szerokości 
20 sąż. Ze starych dębów (najmłodszy 
ma 106 lat) około setki w części wykar- 
czowano a w części ścięto i odrzucono 
na stronę. T. P. 


_Zróżnych stron. 


X Sędziwy wiek. We Wrześni, w Po- 
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rozłączyć się z Fabianem, któremu prz v- 
krą będzie ta moja nieobecność... 

:— Kochane dziecię — przerwał Raj- 
mund, przyszła twoja siedziba nie bę- 
dzie zdyt oddaloną od Paryża, Fabian 
będzie mógł cię odwiedzać. Radzę ci tak- 
że zaglądać często do Paryża iodwiedzać 
panią de Chatelux, kochaną naszę pro- 
tektorkę. 

Magdalena wtrąciła się: 

— To nie może być daleko od Pary- 
ża, bo gdyby miało być dalej jak Saint- 
Denis, nie jadę wcale... 

— Może to nie będzie w stronie Saint- 
Denis—odrzekł Rajmand ze śmiechem, 
ale przyrzekam ci moja Magdaleno, że 

' podróż nie będzie trwała godziny. 

: — Tak to mi się podoba — mówiła 
stara aluga — a jeszczeby mi sią lepiej 
podobał., żeby to było nad rzeką, że- 
bym mogła sama prać bieliznę. 

— Będzie nad rzeką... 

— Ogród także powinien być, żebym 
miaja gdzie suszyć bieliznę. 

— Będzie i ogród. 

( — [musi być rzeźnik sprzedający 

| porządne mięso... 

| — To jug do ciebie będzie nałeżało 
moja droga... Czy potrzeba ci co jesz- 
CZe?... 


r 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


znańskiem, umarła w sobotą 8 b. m. naj: 
starsza obywatelka miasta, Jackowska, któ- 
ra dzień przedtem skończyła 100 lat. 


x 0d uderzenia pierunu spłonęła w 
Nowym Jorku katedra, w d. 15 b. m. 


X Straszna burza szalała dnia 12 b. 
m. nad Nowym Jorkiem. Wicher obalił 
wiele domów. 


X Bankiet damski. W głównej sali 
restanracy: Oriterion w Londynie odbył się 
dnia 1 b, m. bankiet damski, na który za: 
proszono takie tylko kobiety, która napi- 
gały książkę, lub choóby tyiko artykuł, dru- 
kowany w jakiemkolwiek piśmie. Krzesło 
presydyalne u stołu w kształcie podkowy, 
zajęła miss Mona (raid, której zepatrywa- 
nia na obowiązki małżeńskie wywołały w 
roku zeszłym taką wrzawę. Pomiędzy 
nielicznemi zresztą uczestBiczkami bankie- 
tu zauważono obie panny Bliad, wiss Tho- 
mas i Levy. Większość nielicznych uczest- 
niczek była zresztą szerszej publiczności 
nieznaną, Bankiet rozpoczął sią od spo- 
życia „„Consommóć Sarah Bernhardt.“ Ro- 
dzaj męzki był od bankista wykluczonym, 
w sali obecnym był zatem tylko garson w 
czarnym fraku, Wszystkie literatki były 
ubrane w skromne «uknie—jak słusznie za- 
uważył ktoś złośliwy, ponieważ nie było 
tam mężczyzn, dla których byłoby warto 
stroić sią. Po obiedzie podano wino szam- 
pańskie i... papierosy, które nadobne przed- 
stawicielki literatury (nadobnej i nie mają- 
cej do tego miana pretensyi) zapaliwszy, 
rozpoczęły mówki toastowe. Pani Smith 
piła toast „,męczenniczek stanu małżeń- 
gkiego.* pani Mona Craid odpowiedziała 
na ten toast stosowną mówką.  Nastąpiły 
toasty na cześć poetek, aktorek, dzienni- 
karek, a wreszcie panien, która sławiła 
Ferley, W przedpokoju do sali bankieto- 
wej wiodącym, czekało dwu reporterów 
pisu londyńskich, nie udało im się jednak 
odstenografować mówek, zdobyli tylko me: 
nu, sa które garson kazał sobie zresztą 
drogo zapłacić, Panie „literatki* starały 
się pilnie o to, aby tekat ich toastów nie 
dostał się do szpalt dzienników, radago- 
wanych przez mgźczyzn, „tyranów rodu 
kobiecego. 


= X Carnot w podróży. Ostatnia po- 
dróż Carnota po Francyi dała znów dzien- 
nikom opozycyjpym powód do ośmieszania 
prezydenta, W „Gaulois“ znajdujemy np. 
taką scenę z podróży Carnota, Rzecz dsie- 
je się w małej wiosce w północnej Fran- 
yi, 

Carnot. Fierwszy raz przybywam do 
tej wioski. Chciałbym tu pozostawić po 
sobie miłą pamiątkę. (Do mera) Powiedz 
mi par, panie merze, jak dawno poświę- 
casz się dla dobra swoich współobywateli? 

Mer. Sześć miesięcy. 

Carnot. Jakto, już sześć miesięcy? I do 
tej pory nie posiadasz pan orderu legii ho- 
norowej? Ależ to niesłychane! Dlaczego nie 
prosiłeś pan o niego? 

Mer. Mój Boże, nawet marzyć nie mo- 
głem o takiem odznaczeniu, 

Carnot. Niesprauwiedliwość tę trzeba 
natychmiast naprawić. (Przypina order do 
piersi mera, Ogólne zadowolenie). 

Nauczyciel. Niech żyje p. Carnot. 

Carnot (rumieniąc się), Ależ nia. Niech 
żyje pan mer! Kto pan jesteś?... Cała pań: 
gka powierzchowność zdradza wielki pa- 
tryotyzm, 

Nauczyciel. Jestem nauczycielem, 

Carnot. Tak? Pan jesteś nauczycielem? 
(Do generała Brugóre). Generale, przez ca- 
ły czas mojej podróży nie widziałem ani 
jednego nauczyciela, któryby nie posiadał 
krzyża ze zasługi na polu rolnictwa. (Do 
nauczyciela) Pan otrzymasz także taki 
krzyż. 

Nauczyciel. Niech żyje nauka szkolna! 

Carnot (patrząc na tłumy). A pan, mój 
starcze siwobrody, kto pan jesteś? 

Starzec. Jestem włościaninem, 

Carnot. Ile masz pan lat? 

Starzec. 92. 
~ Carnot. Umiesz pan czytać? 


sa (50 m 


Atarzec. Nie panie prezydencie, | końezeniu, istnieją najmniejsze czegoś . TEI EGRAMMY 


Carsot. Nic nie szkodzi, Masz panjesz-; podobnego objawy?... Nie sądzimy. ! I cl 
cze czas na to, ' Udzielam panu palmy ofi. | Niemcy ruszą się w tym jedynie wy pad- |! „DZTENN IKA DLA WSZYSTKICH.» 
cera Akademii umiejętności. ko, gdyby napadnięte zostały. Wtedy | ` A Ma 
Okrzyki. Ogólne hołdy i t. d. powstaną jednomyślnie, aie tylka wtedy ; e 
Scenę tę napisał Alfred Capus. a nie wcześniej. Kanclerz cesarstwa wie: GO SAMA 0 go Way ska 


na prasę. 


a w. mm ma M 24 7 


to doskonale i dla tego oświadczył się. 
X. Tajemniczy zbrodniarz w Londynie, |tak stanowczo za polityką obronną. Petersburg 18 czerwca. (7. 4g. 
nazywany „Jankiem rozpruwaczem'* o któ : | Przy naszem słabo rozwiniętem pocza-! Pół.). Dziś o gedzinie 10-ej wieczorem 
rym głucho było kilka miesięcy, znowu za- | CIU narodowem i chwisjnym Pr | Dostojni Nowozaślubieni, W. Ks. Pa- 
znaczył swe istnienie ohydnym czynem. | menciejpolitycznym —jest to jedyna poli-: 
Dnia 6 b, m. w parku Battersee, znelazio- | tyka, mająca warunki powodzenia. ki e kę A Ale ksandrówną Jerzówną, 
no za krzakiem zawiątko ze szczątkami IDAS. OF RQ. Pis ają do wioski Iljńskoje pod Mo- 
zwłok ludzkich, które niewątpliwie zależą | + A g . | +BRwQ. 
do pokaleczonego trupa kobiety, wydoby- | „+. magnae arzadowy, OdPIESZGE NE | Petersburg, 18 czerwca. (Tel. 
EO e, / |stępującą odezwy najświętszego 8yno- : 
tego ec RE Er i z AC „W to= | du: | ág. Pół). Zapadła uchwała co do zmia. 
u poszukiwań policyi w celu rozwiązania 4% , NP 14 I 
Rd) zagadki, zwrócono jej uwagę na „Dzięki niezglębionemu miłosierdziu t27 A 36, (punkty 617), 45, 46, 90, 
pewną ważną okoliczność. Oto na trzy dni Bozkiemu, spełniło się przed pół wie: | i (uwaga 2-ga) 1 250 paragrafów ta- 
przed wyciągnięciem owych zwłok ludzkich, ea doniosłe dla wg W jc. ł ryty celnej. | 
otrzymało biuro policyjne w dzielnicy White- | Zdarzenie: znaczna iiczDa ludzi szczepu | 25 brzmi obecnie: S i mąz 
chapel list, który podpisźny był słowami: | ruskiego, których ojcowie wyznawali z; LSA wa 1) szmat i su e i SOD. 
„Jack Rospruwaca“' i zapowiadał,“ że pi- | dawien dawna prawosiawie, przemocą | sę. Sgi aty a) wsze iabia cz 
szący postanowił „podjąć na nowo w tych |1 podstępem wciągniętych do zgubnej | ANY ch I obrzy nków papierowycu 
stronach swe operacya.“ Na czele listu by- |unii z łaciństwem, poznała światło : bez cła; b) wełniane i obrzynki tkania 
ły słowa: „Nie umarł, żyje.* Chwilowo na | prawdy i na drodze miłości przyłączona ; wełnianych i nie stanowiące prób ($ 
ten list nie zwrócono uwagi, ale przypo- została do cerkwi prawosła:vno-kato- 44), przy długości nie większej niż je. 
mniano sobie o nim na wiadomość o znale- lickiejj Wielki był tryumf świętej na- | dan arszyn i szerokości nie większej niż 
zieniu zwłok zamordowanej kobiety. Pó- | SZEJ cerkwi, wielka byłe jej radość, jeden werszek, płacą od puda rs. 1 zł 
źniej zaś nadszedł nowy list, który brzmi: wielkie dziękczynienie Bogu! I obecnie | MZR 8. L Z0. 
„Widzę żeście znaleźli szczątki, Czem się | Cieszy się cerkiew prawosławna, wspo- į ak i 
to dzieje, że nie możecie mnie ująć? | minając Z wdzięcznością to zdarzenie ii Uwaga. Jeżeli przy rawizyi szmat 
Sznkajcie nowych szczątków,” I tan list | WZNOSI „modły do Chrystusa, aby u: wełnianych i obrzynków, znajdzie się 
nosi podpis: „Jack Rozpruwacz.”  Policya dry ka M stkich jej wy NAS W |w jednej z paczek obrzynki, przekra. 
otrzymała wskazówki, naprowadzające na | CZYSLEM BtuZeniu wierze. jedaomyślno- | czające rzeczoną wyżej miarę, to cały 


domysł, że ofiarą mordu jest młoda kobie: Ria Z transport podlega ocleniu podług § 206 
ta nazwiskiem Ficher z Oxfordu, która| „Unia z Rzymem nie przyniosła na-i & 26 Produkty i wiórzadć: GOING: 


przyjechała niedawno do Londynu i stara- szym ojcom pożądanego pokoju 
p zp" k wicie 6 i7: tłuszcze i . 
mama | „Dužo wycierpieli za swą IAA | wosk; a) wosk 


ła się tu o służbę. 
ZEG aaa LAW «1 NAA cerkwi, matki swej, te jej dzieci, pszezelay, roślinny i ogrodniczy do 


<a 


NEKROLOGIA, które nie poddały się przemocy i zacho- | Szczepienia drzew, jako też wosk ziem- 
poka wały odwieczny swój skarb —— świętą | ny oczyszczony (cerezyna) pud 1 rub. 
+ Ś. p. Jan Cichocki, majster ręka: | VIAC$ prawosławną. i50 kop. złotem; b) wosk ziemny niao- 


wiczniczy, przeżywszy lat 76, po długiej i| „Nie znaleźli też spokoju w zespole- czyszczony (ozokiery t) pud 40 kop. zło- 

ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramen- ļ| nia się z Rzymem ci, którzy ulegli | tem. 

tami, rozatał się z tym światem dnia 17-go | przemocy, sądząc, że zdobędą sobie spo-' 45. . 

ozerwca 1889 r. kój i przechowają rodzimy swój obrzą- 3 ka zd p” aae KDE 
ałobne nabożeństwo odbyć się ma w | dek cerkiewny: władza papiezka poni- | P7054507 puč * rub. kop. złotem. 

dnia ż0-ym czerwca, to jest we czwartek, | żyła jedynie starodawną ich cerkiew, | 3 26. Ryż: a) obłuskany pud 70 kop.; 

o godzinie 11-ej z rana, w kościele św, Ka- | tudzież prawowitych jej pasterzy i do- jb) uieobłuskany (w łusce) pud 40 kop, 

rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, wy- | puściła się na nich nowej zdrady, prze- ' złotem. 

prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż | ciągając wszystkich do obcego naszemu | $ 90, Wełna i puszek wszelki: 1) su. 


kościoła, o godzinie Bej po południu na | językowi latynizmu. rowa, brudna i myta niefarbowana, jak 
| 3 ; JA 


AROSA, dać raka „Ale Bóg pobłogosławił swych ludzi również wyczeszki wełniane niefarbo- 


TLS- 


KE E o . GM 


| R : sk W d 2 rub. złotem; 2) Ik 
wosławnej, powrócili na nowo do gro-j 09 pu W HE a 
Z prasy r ej. na jej wyznawców! W istocie niezliczo- | nieprzędzona farbowana, a także sztucz. 
w ne są dobrodziejstwa, które spłynęły na | na (kunstwolle), odpadki ze strzyżenia 
105 a x E. _| nas z połączenia się ze świętą cerkwią i sukna i wyczeszki wełniane farbowane 
„Krentz - Zeitung”, najbardziej za prawosławną. Świątynie poprzednio pud 3 rub, złotem; 3) czesana w skrę- 


dzierający i najbardziej wojowniczy z |; . ŚRODA. 
pośród organów berlińskich, odezwał ple Ayala di E pisak żk tach: a) niefarbowana pud 4 rub. 50 


się obecnie w bardziej pokojowym to- | j;ozby; wróciły do nich znajestat i pięk. | KOP: złotem; b) farbowana pud 4 rab 
nie. Feodalno-pietystyczna gazeta u: PCE Ą O n a a ROA 4 my: 
trzymuje, że sąsiedzi nienawidzą Nie- ność starego grecko-wschodniego, cer F otem; 4) wszelka przędzona, z domie- 


: j > i kiewno-słowiańskiego obrządku, zało- | szką lub bez przymieszki baweł l 
miec, nie mając ku temu żadnej uzasa- żono już i zakłada się liczne szkoły, |; konopi: a) ZAC na r i 
dnionej przyczyny. „Kreutz Zeitung” | nieraz tuż obok świątyń dla zbudowa: ma 27 
przypisuje to strachowi, jakim niby nia was i waszej dziatwy, abyście wszy- | farbowana pud 10 rab. Sa: 
Niemcy przejmują innych, ale jedno- | spy razem błogosławili Stwórcę, które. , tom: 5) wszelka skręcona i motana w 
cześnie OR CA genenan ślnie, iż! mu zawdzięczamy wszystkie dobrodziej- | dwie nici i więcej: a) niefarbowana pud 
te strachy są serwa sy bójce stwa. Na ziemi naszej zajaśnieli naężo-| 10 rub. 50 kop.; b) farbowana pnd 13 
Niej cy JF > gą SAL wie prawdy i cnoty, dobrzy pasterze | rub. złotem. 
pokojowo i dają tego ciągłe faktycz-| cerkwi i nauczyciele wiary i prawa; U dyw 
ne dowody. W cudze sprawy wcale się| ziemia ta wydała dalej wyznawców|... 25% Od przędzy waldianej, za. 
nie mieszają, unikają nawet cienia mo- prawdy, wiernych synów ogólnej naszej | wierającej domieszkg jedwabia pobiera 
WER pe enana > EBU a ojczyzny, którzy, wyćwiczeni w cnocie, j Się 20%, po nad cło oznaczone w tym 
Co AR AE S in d Niemcy d | podczas niedawnych zaburzeń położyli | paragrafie dla przędzy wełnianej. 

o CO ROSY, REpIZY AC ae 0 ady alswe życie za wiarę. Wspominajcie w! 6153 U 2. M 
słowem jednem nie poparły swoich je-| modlitwie również swych praojców, ai: ei - W 858 2. Marmurowe scho- 
dnoplemieńców w guberniach nadbal- „(dy i filarki poręczowe obciosane z gru- 


A ; ż è nad którymi w dawnych czasaeh zog- mó = Aż 
RE jas e Eere l at cał się wróg za ich wiarą. Wspominaj- ba. nieszlifowane, a również nieoszlifo - 


U cie duchowych swych kierowników i| wane płyty marmurowe, grubości mniej 
KC Rs. SEA ro ikoa którzy doprowadzili was do | niż 5 werszków, EA Są za 
BZ uh Fa ii ara REY, p. b zespolenia się z prastarą wiarą. Nie | opłatą ola 24 kop. od puda. 
minę, aa mMiarg Pojąć NIE Może, zapominajcie o nich aż do zgona i na. 0 
za co tak sąsiedzi nie cierpią Niemiec, śladujcie ich wiarę $ 250 (o zakazie przywozu olejku 
uznaje to za jakąś niemoźliwą do roz- GiG: i m RET z gorzkich migdałów) znosi się. 
plątania zagadkę i zadaje sobie pyta-| „„Ukochane dzieci! Trwajcie silnie w| Gd 1890 r., od prochu przywożonego 
nie — czy przyczyny nie należy szukać | wierze prawosławnej, w przywiązaniu| ,. 5 
w obawach, aby Niemcy pewnego pięk- | do cerkwi; Żyjcie uczeiwie, wpajajcie w pobierać po rub. 1 kop. ś0 złotem. Dy- 
nego poranku nie dały się porwać awe- | dziatwę waszą cnotę, dobre obyczaje i namit, wszelkie wybuchowe materyały, 


mu wojowniczemu duchowi. Czyż je- uległość dla Cesarza Prawosławnego“. |strzelnicza masa i wszelkie przyrządy 
dnak, powiada „Kreutz-Zoituug” w za-* nn m | wybuchowe po 3 rub, złotem od puda. 


m pokojem, edy oderwani od cerkwi pra-i 


*  „Nowoje Wremia” pisze: 


m" a 
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Belgrad, 18 czerwca. „Male No” | za dnsze zmarłych, ozdóbioną 12 obraz- ! 
winy“ domagają się przyłączenia do Ser- | kami, nabyć można we wszystkich księ- 


bii Bośni i Herce owiny, tudzież czę 
wybrzeży dalmao ich i terytorjów wę- 
gierskieb, zamieszkałych przez Serbów. 
W zamian za to organ rzeczóny ofia- 
ruje Austryi neułralność Serbii i porę- 


ści | garniach i w naszej redakcyi, w ładnej | 100 kg. 
000 


oprawie za kop. 80. 


—, Wdowiec oficyalista, pozostający 
chwilowo bez zajęcia, AE ty wnieść 
zaraz opłatę szkolną za syna, ucznia 
klasy 1-ej, odznaczającego się moraluem 


częnie, nietykalności granicy południo- sprawowaniem i celującemi postępami 


wej od Widdynia do Raguiy. 

Podobnie wyraża się „Narodni Dnie- 
wnik*, który dziwi się, że program ten 
dla prasy austro - węgierskiej wydaje 
się powością. , 


w naukach. 

Nie mając na to Żadnego fanduszu, 
odnosi się przez nasze pośrednictwo 0 
pomoc do tych wszystkich, Go cudzą 
niedolą odczuć mmieją i dobrze czynić 
potrafią. Adres proszącego ul. Grzy- 


Jassy, 18 czerwca. „Independance bowska Nr. 51, mieszkania Nr. 8. Wia- 


Roumaine“ zapewnia, że królowa Na 
Jia nie prędzej powróci do Serbii, aż me- 
tropolita Michał ureguluje kwestyę jej 
małżeństwa i zwrócenia jej pełnych praw 
macierzyństwa. 

Rzym, 18 czerwca. (Tel. Ag. Pół.) 

Przy rozprawach nad budżetem woj- 
skowym rząd wniósł 
11 milionów na koszta zarządu kolonia- 
mi afrykańskiemi. Jeden z posłów za- 
proponował poddać pod głosowanie 
wniosek, iż uchwalone poprzednio 8 mi- 
lionów uznają się za dostateczne. Cri- 
spi postawił kwestyę zaufania, poczem 
wniosek posła został odrzucony i izba 
deputowanych uchwaliła wotum zaufa- 
nia dla rządu. 

-Otrzymane dziś. 

| Wiedeń 19 czerwca. (Tel. Ag. 
Pół). Zabronienie serbom austryac- 
kim przyjmowania udziału w bankie- 
tach i procesyach,urządzanych z powo: 
du jubileuszu bitwy na Kossowem po- 
lu, wywołało powszechne oburzenie w 
pośród zainteresowanych. $ 

Podobne postąpienie rząda węgier 
skiego, uznawane jest jako gwałt wy- 
mierzony przeciwko serbskiej autonomii 
kościelnej. 

Kallay, powrócił z ostatniej swej wy- 
| cieczti inspektorskiej do Bośnii, jaknaj: 
bardziej niezadowolony i wywiózł prze- 
konanie, że urzędnicy ukrywali dotąd 
istotne uspososobienie narodu. 

Børn 19 czerwca. (Zel. Ag. Pół.). 

W nocie przesłanej wczoraj rządowi 
niemieckiemu, rada związkowa oświad- 
cza, iż zarzuty insynuowane włądzom 
związkowym szwajcarskim, jakoby ta- 
kowe współdziałały z żywiołami socya- 
listycznemi, są niesprawiadliwe i bez- 
zasadne. 

Władze szwajcarskie pełniły zawsze 

„jak najściślej powinność swoję wzglę- 
dem mocarstw sąsiednich, tak samo jak 
przestrzegały i przestrzegają ściśle obo- 
wiązków wypływających z neutralności 
Szwajcaryj, której to zasadzie usiłują 
zaprzeczać Niemcy. 

Rada związkowa zwraca uwagę, że 
neutralność ta wypływa ze zgodzenia 
się na nią mocarstw, że Szwajearya o- | 
„świadczyła już o zamiarze swym bro- 

„nienia tej neutralności i tak samo sta- 
nowczo postgpowad będzie w przyszło- 

ści. cz 


maaan en y (CO 


j 6 Wa „ikiżia 


sa Od Marcina F. na kolonie letnie dla 
„dzieci d-ra Fritsche kop. 15. 


a 
U « 


— _ książkę de, nabożeństwa wy- 
ñg przez J. W. p. t. „Zdrowaś Marya,“ 
z przykładami, różaemi modlitwami i 


noweunami tak do Matki Bozkiej, jak i! 


ta- domość domnáó e stróża 


Leterya Ki klasyczna. 


W dniu dzisiejszym jako piątym 
dniu ciągńięnia V-ej klasy 152-ej lo- 
teryi klasycznej, główniejsze wygrane 

adły na następujące numera: 

Nr. 8186 ra. 40,600 u kol. Jeziorań- 


o udzielenie mu | skiej w Warszawie. —Nr.15618r8. 20,000 


u kol. Majewskiej w Warszawie. — "Nr. 
13607 rs. 8,000 u kol. Penzelus w War- 
szawie.—Nr. 6510 rs. 4,000 a kol. Trzciń- 

skiej w Warszawie.—Nr. 8476 ra. 2,000 
u kol. Groljaa w Warszawie. —Nr. 16143 
ra. 2,000 w Mikołajewskiej ochronie.— 
Nr. 5649 rs. 1,000 u ko]. Hanusz w War- 
szawie. —Nr. 2560 rs. 1,000 u kol. Ru- 

binrotb, — Nr. 12853 ra. 1,000 u kol 
Skoryna w Warszawie. —Nr. 14994 rm. 
1,000 u kol. Kułakowskiego w Warsza: 
wie. — Nr. 18006 rs. 1,000 u kol. Den 
w Radomiu.—Nr. 23205 ra. 1,000 u kol. 
Pałubińskiego w Warszawie. 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Cony zboża. 
== Na placu Witkowskiego dnia 18 6. 
a. pazenicę płacono: 
Za pst 


porą | 
= białą —— 600 


“a WYBOLOWĄĘ „—— — 

=ou Dzdymarną . — 

Za żyto wyborowe 2.80— 3.00 
= _ średBie —  — 


Za jącwmień —— — 


Na atacyi Praga dr. ż. Warsz.-1sresp. 
w dniu 18 b. m. 1889 r. 

Parenica wyborowa 100—105 sadzi 
40 — 98, ordynaryjna 

Żyto wyborowe 75— 78, średpia 70- =T 
wrdynaryjne 
jęczmień wyb. 74—80, średni ———-—- 
*sdynaryjny 

(wies wyborowy 75—78, średni 67—-74 
wdynaryjny 65—73. 


Wyka — 
Sroch wyborowy 76—5 ŻABA =m B 
sidynaryjny 
Kasza jagu..... sgborowa 115-—120 £s- 
dnia ———- ordynaryjna ———-——, 
firyka wyborowa 73 — 83, średni: 
ardynaryjna — 


Wargi ZEGxć, | 
Odesa, 17 czerwca, W dniu dzisiejszym 


płaciły tutaj, F a 
Pazenica : kop. za pud. 
sandomierka biała od 30 do 97 
ozima żółta . RODE TOSA | 
ozima CZErwona, . ; 15 a 97 
ozima besarabska kary (ia: 
gryka |. sa eios oda » 86 
Żył „ eco 6 pii AB » „54 
Owies » „AB w» „BB 
Jęczmień, , w. dł » 46 


Ceny bez zmiany, pokup Tepszy. 


"= =e M M 


Wrocław, 17-go czerwca, Pszenica biała 
162—179 m., żołta 162—178 m, 

Żyto, loco "186—147 m., na dasta- 
wę: na czerwiec 150.0%; czerwiee-lipieo 
250.00 Me, wrzesień 148 m, 

Jęczmień: 118-—147 m. 

Owies 187—144 m. 

Groch 125—455 m, 


Wszystko za 1,000 kg. 
Olej rzepakowy czerwiec 59.00 m. za 


Spirytus spokojnie, bez podatku na 
maj 58.50 m, i 48,70 m. za 100 litrów 
10809, | 


Wiedeń. 18 czerwca. Pszenica: placono: 
na wiosnę fl, 7 e, 00, na jesień fl, 7 o, 70. 
Żyto na wiosnę fl. 5 s. 95 za 100 kg. 


Berlin, 17-go czerwca, Pszenica (żółta) 
czerwiec-lipieo 184.55 m., wrzesień-paźdz. 
181.75, 

Żyto: czerwiec-lipieo 146.25 m., wrae- 
zień-paźdz, 151.75 za. 

Owies: 
tonę. 

Olej zzwpiowy maj-paśdzier. 55.80 m., 
wrzenieś-paśdz, 53.40 m, 

_ Nowy- fork, 15-go czerwca. Pszenicz: 
czerwona ozima loco 84!1/, ô, czerwiec 
83, $., lipiec 831/ s. 

Kukurydza 421), e, mąka 3 d. Ob e. 
sa buszel, 


Bkowata: 
„„Babbyfikscya werwzawzks” płaci w ty 
zećnin lieżącyn: za wiadro 100? szowit; 
aużsynej 10.35 re. 


Sana okowity z dnia 18 czerwca. 


Uat, ukł, wiadr, —8887 —  —973 —| 
Bnied, miynk, w. — 851! — —277 — 
35/ z dod. 


(5% 8 akcyzą pa 85j4*/o. 
śRosunek AR do wiadza 100 ~- 2077, 
żłemitarg, 14 czerwca, Spirytus spokoj, 
Botowaua æa hektolite włącsnia z becz. 
ką kontiaktową ua czerwiec-lipiee 303/, 
+, lipiec-sierpień 213/, 2., sierpień-wrze8. 
28 m, 


Kura Giełdy Warszawskie: 
8 dnia 18 b. m. 1889 r. 


żądano ma: 


A 


Berltn z d. t. 2 d 100 m. . . 
7 FEET 100 m. (154—). 48,80 
EPE t, 


man „ATW. 


a "mo, ee 
y 


DO bY $ 


Bn s a o orm 
k. B. 
t. 1 e tr. e o 4 PPR 
14 d. 100 fr. © e . 59, 25 TZ 
t. 8d. 100 A. maty 
k. £ 4 à 100 A. (181—) 8a 750 
EEE sd.t. 384.100 ra. 
Papiery Państwowa. 
(sa 100 rs.) 
„AP Likwid. Król. Fole, dute 88.80 —.— 
„ małe 87,80 
kasyja, poż. Wsch. 1 em. 100 ra, sh —,— 
4 em. 100 ra, 99, — 
2 4 om. 100 re, ~~=- 
Aemyja, poż. Prem. z 1864 r. 1 anm —— ya 
«w 2 I8B6 z, JO. ogma 
Atiety Ranku Śaństwa HosA GM. ===" 
b] r. OM, = Er 
3 3 am, —„-— 
+ & em. ya 
Qanta kotwiowa. JJ my | yna 
tj, półyczką węwnętrz. g r. 1887 84 BO 
malo — — 
Listy ANY Zkamskie a „. ut. AB 98 „30 
„małe = — 


<a wm 
a 


aw Ów 


u 


7 $ 


e Aia 


s 


4 " F 


8 B. lit. B mj 77 m 2 


.s;s3Z$ę  tG3% 


a 

K 

r: 

8 

39 

m 8 3 w ea 
uiuży Zaite ża. Śerwawy geryi i 99, — 

. ” seryi 2 06,25 

te 

Ą 

98 


seryi 5 95,25 =, = 

Joligi ms s Warszawy Pojan a emmi a 
h MAG |. a aaa a 
aisig Zzakawne m, Łodziser.i , A 
5 os m 8 s gy” m 

“ 85 39 LL 29 ; aa czaki ÓA 
= 93 39 99 y . mm wi 
m w 9 „Kalisza a a a ym | == 
a P „ Lublina . . == — — 
|) | Płocka e a PŁ PRO a wać 
Listy Zam, B. T Wz. Kr. Zietns, mma Picee ren 
99 3 pm gdskia Kiew dł: bs Tvz + pamzwa 
3 —— 


HarTość kuponu r] ju 
Liow Żastawnych nowych . . 
4 w, m. Warszawy, . 


Ska 


101.6 


maj-czerwiec 154.00 m, za | 


|73 90, 409 58 68 86, 


|86 89 47, 
|1626 76 89, 


ma. Lodzi 


© a © 6%, 
nań Bikwidźoyjnych, a $ 17 5 
sahyczką p Sm 1-ej emisgi . 204.5 
a À eremi. 125.9 
Monety I Banknoty. 
RATY Pg em. MUZA M. niensm 
P6Himperyały stare , - . — 
darki Niemieckig e e a m 48 
Austrysokia aj 23 1. — 831; 
Franki ; am 89 
Wartość rubla rus i locie == 64 


Kapony celne . - s . | 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przeg warszawską contralng. 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych 

adresantom z powodu złych adresów. 


Zkąd: ' Komu: 
Z Radomia Dąbrowski 
Z Płocka Landau 
Z Petersburga Skupiewska 
Z Łowicza Stróż Skumiał 
Z Lodzi Żochowski 
* Z Czysty Kaliński 
Z Otwocka Goldflam 
Z Góry Kalwaryi Tykociński 
Z Sienkowa Leniwow 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienionych depesz, ‘Winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le-- 


| gitymacyi. 


WYKAZ LISTO% 
nie doręczonych'adresatom i nie wysłanych 
z Warszawy, 
A) Listy zamknięta adresowane do 
Warszawy: 

Wanda Mikiewicz st. niew, Klara Wi- 
nawer z Wilna, Sędzia pokoja X oddziału 
(miejskie), Maliniak st. niew,, Łuniewski z 
Ostrołęki, Gawrilia Fedorow m Moskwy, 
Maryanna Śztulska z Krasnego Sioła, J. 
G. Albrecht z Białej, Szymon Lubelski s 
Czyżewa, Konszyński z Salzburga, 

b) Listy otwarte: . 

A, Soskowicz z Piotrkowa, Matylda Win- 
kler z Łomży, G. G. Lewinson z Kowna, 
B) Niewyprawione z ' Warszawy. 

a) Listy zamknięte: 

Władysław: Benotzkiewicz w Nowo-Miń -- 
sku, K. Dutkiewicz °w Łablinie, Mowsza- 
Sznajder w Dunałowiczach, Rozalia Gre- 
ger w Łodzi, Siergiej Szeremiet w Królew- 
cu, Iwan Fedorow w Chełmie, Waliw Ab- 
dus Latif Birsk, Stefan Bohimow w Gur- 
‘swen gub. Podolskiej, Stanisław Wieciń- 
ski w Makowie, Maryna Koczerzyna w 
Liwnach, Sobieski w Łomży, Stanisław 
Tomkowski w Horodyszczu, Antoni Lu- 
paszka w Jassach, Josek Srebnagóra w 
Chęcinach, Such (nieoznaczono gdaie) Sta- 
nisław Stanczewski (nieoz, ) 

b) Listy otwarte, 

Iwlerł (nieoz, ) 

c) Przesyłki banderolowe, 

Horowitz w Wiedniu, Sadowski w Pe- 
tersburgn, Józef Boretko w Horodkn. A. 
Czeczot w Nowogródku, S. Namiot w Nie’ 
manin, Strupczewioki w Zambrowie, Fe- 
dorowióz w Częstochowie, J. Piewiński w 
Krasnostawie, Narcyz Michalski w Trango: 


daie. 
RBA 


TABELA WYGRANYCH 


w 4-m dniu ciągnienia 5-ej klasy 162 Łoterył 
Klasycznej 
dnia 18 czerwca 1889r. 
(Podłag „tabeli. tymczasowej nieurzędowej) 
żła. 8,000 X% 12698. — Po Rs. 4,000 
3 8943 11231. — Rs. 2,000 N6511. — 
Po Rs. 1;066' 7730*12286:--Po"Rsi. 400 


WET KDE GETRY wirze - © 


| 6 3787189420109474 6998 "9561 10989 13128- 


15334 16768 4783h rr. Ro" BOO. 284908 6788 . 
7802 8348, 9409 14060 11601 13335 18055 — 
Po Rs. 100 6 443 1951 8302 40026930 
7015 8205 9636 10300 10763” 1162312571 


| 12666 13849 13848 14838 14986 15095 16927 


18182 19487 20494 21681. 
_Następującó N-ra wygrały stawkę waże 
po Rs. 8 


208. 66 9, 315 


618 ‘45 47 96, 75 91, 
944 67 98, X123 '66 96, 191274, 1326 
1428 42 66, 1519 21 65 94. 

1716, „1918. 64 66 


86. 90, 113, 26. 


97, 2609 43 76, 


42 50 95, 8015 55 66 98, 3127 
84 65, 3207 31 61 88 98, 3805 12 51 
74 79, 3418 66, 3503 10 20. 46 72, 
3609, 37560 70 80, 
13 16 28 76, 4021 43 81 98," 4131- 
41 43, 4239 '98, 4303 22, 4411 89 78, 


2806 


4516, '4629 86, 4715 46 68, 4893, 4905, 


32 68 84 86, (5016 81, 6114 48 66 
5302 42 59, 6681 81, 5602 48 76; 
5701 15 19, 5808 42 57, 6909 61 74 
94, 8049 79, 6156, -625873 94, 6661 
86, |6724* 84, 6831, 69107 60, 7046) 7118 
33 48, 7212 58, 7302 5 6 7 19 52 
94, 7468 72, T541 74 Pó, 7604 15 40 


62, 7700 : 98, 7819 68 EE ôs 55 39, 
7906. 37 151. USOGA 71 e, 8164 74 98, 
8332 39 BLIGB, 18 37 54 

8544| 45 73, 8519 
34 64 56, 89187 6298, 9042 58 61 
76, 9124, 9219, 9337 47 86, 9437 49 
58 77 94, 9530 68 65 97, 9701 36 56 
63 68 72 84, 9801 10 39 69 84, 9976, 
10016 82 96, 10206 53 68 73 99, 
10827, 10416 44, 10564, 
54, 10803, 10925 87 67, 1.1056, 
11220 5l 56 78, 11308 7 9 12 
61 91, 11424 66 77, 11543 6b, 
40 55 57 91, 11327 68 73 77, 
12108 28, 12224 465. 12308 42 55 71 
96, 12437 64 70, 12563 72 81, 12693, 
12702 20 93, 12886 11 27 40 83 97, 
12906 74, 18004 13 40 46 47 72 88, 
18101 18 16 72, 18832 84, 13421 31, 
13528 66 78 86, 13629 33 38 42 67 


173, 
18 47 | 
11709 

11976, 


Jatro: „LDwnżeniec” (wznowienie). 

Piątek: „Córka pani Aupót." 

Jobota: „Złota rybka“ wznowienie). 

Niedzieli: „Zyeie paryakios 

"Teatr na wyspie w Es- 

"" .gienkach. 

Czwartek: „Piękna Holena.“ 

Nisqziels: „Ooppelja.* 

Początek przedstawień © godzinie 
3-ej wieczorem. 


teatrzyk Wodowići, 
(przy ul: Nówy-Świaż). 
pod dyrekcyę: 
Teofila Janowskiego i Marcelego Trapszy. 
Dzis: „Wnuk Tumrego.* 
Jutro: „Wouk Tumrego.* 


3808 3678 94, 3900-. - Sprzy 


10622 34, 10724 | 
1 


Teatrzyk Alhambra. 
„ul. Miodowej). 


Ak RCA Józeta Puchniewskiego. 


J u 


„Bodróż po Warszawie.” 
3 „Wiara, Miłość i Nadzieja. 


Teatrzyk Eldorado. 


(przy ul. Dłagiej). 
pod dyrekeiś Stanisława Sarnowskiego. 
Araia , „Lajemnice Warszawy.” 
Intro „Ulada.* * | 


cyrk Francuzki 
Houcke & Gaberel. 


(DOLINA SZWAJCARSKA), 
Nowość atrakcyjnall! 
Tylko kilka gościnnych występów 
karawany 
Dahomejskich Amazonek 
z nad złotego wybrzeża wyższej Gwinei 


| w zachodniej Afryce, składającej się z 19 


osób pod impressą pana Horde z za- 
chodnich Indyi. 
Niezależnia od przedstawień w cyr- 


67 84, 13807 34, 13945 49 72 75, 
14022, 14118 88 91 98, 14218 43 47 |ku wieczorem, karawang możoa oglą- 
75 99, 14369, 14400 38 90, 14507 85, | dać cały dzień w ogrodzie doliny Szwaj - 
14626 32 38, 14739 €5 80, AF Mi carskiej. 
60 81, 14924 25 75, 1802 | anoen Lalki 
15125 29 89 44 69, 16202 51 68; 16218 | 7 ZA 
21 79, 15508 22, 15631 938, 15704 63 K 
69 99, 15888 48 6d, 15907 66, iG016| ROzktad glinie 18 a A 
74 7:, 16121 45 48 55 87 96, 16214,) ———-—— a o 
16331 47, 16422 36 77, 16546 57, e Odchodzę i przych 
56, 16710 75, 16830 45 58 59, f ziny 1 minuty 
78, 17037 52 66 92 94, 17128 86 | pon arsawsko ay sA. jooi 
51 62 70 72, 17618 34 44 48 68,| Osob „miej. 8 kl. do Piotr. | 5/20 p.p.|L1/05 r. 
17716 51 61 83, 17840, 17907 19 43| (Powyższe pociągi Iączą 
64, 1.3044 99, 18169 65, 18201 28 84| “Sigs drogą Łódzką). 
90, 18318 68 8/, 18409 35 56 58 67| puryerski 3 klasy . gl20 w. | Gia w. 
71 86, 18503 30, 1-642 58 87, 16720 Spacerowy do Skierniewic 9/30 w. 111100 w. 
92, 18808 46 88, 18950, 289047, 15112 
19 42 52 60, 19231 39 60, 19803 16|  Warszawsko-Bydgoska. | 
57, 194:9 37 79 19518 21 25 68 a. l 
19675, 19757 67, 19814 69, 19905 10| gaper Z klasy. . | el Pe ggg pP 
65, 200213 30 35.41. 20342, 20425 66, | 0; miej 3 kl. do Kutna | 6180 w. | 885r 
20509 27 30 46.81 96, 20618 59 98,|] 5708. 9 ©- | 
20725 46, 20807 71 99, 20900 48 61| Wgrszawsko: Terespolska. 
90 91, 21046, 21316 50 67 77 92, 
21406 12 34 42, 21503- 48 68, 21608 E p KPA arr sh ky, dr a 
9 64, 21794, 21828 36 80-89, 21919 Towarowo-osab. s tezy "lol w T sir PZ 
22104 17 28, 22278, 22390 11 38 42 ak Zakk Mozów a krok 
72 87, 22466, 22506 13 28 64 80,| F y ETR pe 
22614, 22724 76, 22844, 22958 83, 28012] Warszawsko-Potersburska. 
14 63. 23108 45 63 71, 28230 _ 89,| | 
= Pocztowy 8 kl. do Wilna 
u 68, 23407. 49 03 GE 66 38 „„, | 2 kL do Petersburga A 1016r. | 7/08 «, 
pam NAA ZZA 111 | Osobowy 8 klasy . . .|12,28 w. | 6038r 
Osobowy do Białegostoku | 608 p.p.| 9/08 r 
Teatr Warszawskie Nadwiślańska da Kowiż. | 
y bo 5 w. | 8/05 
80 wy © . u « e e ES - p 
Dnia 19 czerwca. Osobowy do Lublina . . | GE żbr. PIOS w. 
"eny TYT" teg zg (Powyższe pociągi łĄGzĘ 
Teatr Letni ( (w € ogrodzie Sa- się z koleją Iwlngrodz- 
skim). ko-Dąbrowską dB 
KbzaiS: „Starzy kawalerowie.* Pocztowy. . . . . „| 580 p.p.| 2/15 p.p 
imię „Trubadur'* (występ panny| Naówislańska do Mławy. | 
Soffriti). Pooztow 6 
> ~ ; ; P. . « e e e| 6558 w. |ILil8r. 
Piątek: „Nikareta” i „Niespodziank | Osobowy . . . . 9|-— r. | sea w. 
rozwodowe.“ bOsob.-towar. do Nwo | 
sobotą: „Romeo i Jalja* (występ pan- gieorgiewska. . . „| 415 pp. 921r. 
my Soffriti). Obwodowa z Dr. Wied. | 
Niedziela: „„Poczciwi wieśniacy.“ Osobowy . . . . . . | 7105 p.p., 8/58 p-p 
cm EA O A = | OBOUDWYM . . „| 2/50 p.p.f 2/57 p.p. 
Teatr Nowy (przy ulicy Kró- | Obwodowa z Dr. Taresp. 
lewskiej). Osobowy 2/14 p.p.| 8180 n.p 
66 o ° e e O e „ko 
Dziś: Farinelli. Osobowy . . MAĆ | 8/12 w. | 7/45r 


Z A z . Sa RMA. 
-ee o A OE „am 1 ANA” ORA 0 a A A O) ORO 


- OGŁOSZENIA. 


s Jia Królewska ulica.Nr. 1 


róg Krakow.-Przedmieścia 
w warszawie 


Jan Plichta 
ZEGARMISTRZ 


poleca bogaty wybór 


ieqarów i Zegarków 


Reperacyea wykonywają się 
spiesznie po nizkich cenach z 
poręczoniem dwuletniem, 


Enlela Jasieńska 


b Przełołona Vi klasowego Zakłada 
nankuwejo żeńskiego 


w Warszawie, przy ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr. 15, w pałacu hr. Józefa Potockiego, 


zawiadamia Szanownych Rodzieó w i Opieku- 
nów, że przedrąkucyj ay zapis u= 
czennio trwać będzie cały miesigolczer- 
wiec, w godzinach od-10 z rana do 6 ej po po: 
ładniu. 6348-1359 


Pracownia Artystyczno- Rzddlatsa, 
Ludomira Wąsowskiefo 


= Obhłodna 44. 


Przyjmaje zamówionia na pomniki, figury, 
biusty, ornamentacye z marmuru, kamieni, 
drzewa, gliny palonej (ter rake wy 


i Najtaniej! 


Kozłowski 


Krako wskie Przedmieście 89 
wprost kolumny Zygmunta. 1224 
Nakładem Redakcyi „WĘDROWCA 
opuścił prasę 


ILUSTROWANY. PRZEWODNIK 
PARYŻU 


|(zdwoma planami wystawy i miasta Paryża). 
Cena w ozdobnej oprawie rs 2. 

Do nebycia w księgarni P. Guzanowskiego, 
ul. Senatorssa, oraz we wszystkich księgar- 
niach jako też w Administracyi „Wydrowoa', 
Chmielna Nr. 30. 1374 


Pralnia Bielizny 
przyjinujo ważelką bializcą w ść 
kres prania wchodzącą i WykaN: 
wa takową z najáwieższi alege 
szą po cesnach Jak; GG UNIAEE 


wańszych. Róg kowee dw ni 
Ordznackie; Nir, 14, 


FABRYKA 
Wód mineralnych 


i napojów gazowych . 
oraz Wód Owocowych 


l.. Dzierzkowskiego 


W WARSZAWIE 


Nowy Swidt)Nr. 31, róg Chmielnej. 


Wyrabia ięzelkie wody mineralne 
sztuczne, według najnowszych ana- 
liz, z całą dokładnością, na wodzie 
dystylowanej, przy pomocy“ ulep- 
szonych maszyn, oraz filtrów Cham- 
berlanda systemu Pasteura. 


Obeonie w większej ilości fabryka posiada na 
składzie do wysyłki następujące wodg: 


Eger Franzensbran. 
3  Saszqnelie., 
Ems KraGuchon.' 
s  Kkonanelbrnn. 
GGerzkie: Hianliady Janos. 
WVicioria. 
Awonickie: Karola. 
Amalii. 
MKkasristad, Niiihlorunn. 
Schilossbrunno 
Bprudel. 
Kissingen Rakoczy. 
jarynicRa. 
Marie ub .d Kreazbrunn. 
e Ferdimaudsbrunn. 
Oberzalzbruna. 
Pyrmont: © 
sBńlwatoPr. 
Seden. 
Spa Pouchon. 
Szezawricka Józefiny. 
% Nagd :leny. 
Bt: fauaua. 
Vichy Celestins. 

33 Grando Grille. 
wiesbaden Kocheabrua. 
wWildangien. 

Wonveguo. 
Levico. 

Wysyła obstalunki do Królestwa i Cesar- 
stwa, na dragi dzień po otrzymania zamówie- 
nia Ekspedycye za przekazami (Nachnahms). 
Przesyłka dv kolei bezpłatna. W Warszawie 
odsyła do domów prywatnych najmniej po 
10 syfonów wód Mineralnych. Syfony wydaje 
na podpisanie kwitu zamówienia przyjmuje 
tolefoneom Ar. 618 

Adres dla telegramów: 


Dzierzkowski 31, Nowy Swiat. 
6778—1248 


SB AR EWA Dab EE 


PLASTER WYNISZCZAJĄCY ODCISKI, ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ I BRODAWKI. 


Poleca się jako środek znany i niezawodny 
Dostać można we ESR Aptekach i Sedch Aptecznych w Królest wie i Ce- 


sarstwie. Padeixo 40 ke 


PRZY APTECE W. BORO:*SKIEGO 


ulica Przejazd Nr. 6438 w W.urazawte. 


Adwokata RĄK 
pod Nr.;22 przy ulicy Nowy-Swiaż 2. 
w WARSZAWIE 
nabyć można: 


i. PYTANIA PRAWNE 


1. Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw. i Dep. Kass. Rząd. Sestu 


od r. 1876—1883. 


SKEAD GŁÓW NY "I FABRYKA PLASTRU SALVATOR 


9. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory jurisdykcyjne 


i ukazy cyrkularne. 


Cena każdego tomu rs. 1 kop. 50 nieopr., 2 rs. oprawne.;5 


3 


IL SKOROWIDZE 


do Ustawy Post. S. Cyw. alfabetycznie ułożone polsko-rosyjskie i rosyjsitg= 


polskie. 


Cena kop- 30. 


O. JURISPRUDENCYA 


Dep. Cyw. Iz. S. Warsz. od r. 


Ea 


1876 —1887, to jest zeszytów XXII. 
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Fabryka Szkła, Kryszłałów, Szyb do okien „CZECHY“ 


POD FIRMĄ 


IGNACY HORDLICZKA 


Gubernia Siedlecka, powiat Garwoliński 
stacya kolei Nadwiślańskiej—Pilawa 
posiada w WARSZAWIE: 


SKŁAD przy ulicy GRANICZNEJ Nr. 6. zaopatrzony w wielki 
wybór wyrobów faóryczmych najświeższych fasonów szkła stoło- 
wego, jako też wszelkiego rodzaju szkła dla aptek, materyalistów, 
perfumerył it. p. oraz szyb de osien. Skład ten sprzedsje pp. kan: 
alojącym towary po cenach fabryeznych. 

SKŁAD przy ulicy SENATÓRSKIEJ Nr. 19, specyalna 
sprzedaz hurtowa i detaliczna azyb lagrowyeh własnego wyrobu, 
jako też iz fabryk belgijskich, destawa luster i szyb lustrzanych, 
wielki wybór: szkła stołowego własnej fabrykacyi jako też i zagranicznego, 
»0rvisów stołowych porcelanowych i fajansowych, uajolik 
itp. wyrobów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, sprzedawanych po 
możliwie przystępnych cenach. Wszelkie obstalnnki wchodzące w zakres 
wyrobów szklanych i porcelanowych wykoevywa szybko podłog wzorów 
własnych lub dostarczonych. 

NA PROWINCY!: 


SKŁAD: w Łodzi przy ulicy Nowy Rynek Nr. 240. 
Ls w Lublinie przy ulicy Krakowskie Przedmieście. 
% w Brześciu Litewskim przy ulicy Szossejnej 
zaopatrzone również w wyroby własnej fabryki, jako też i zagraniczne. Wszelkie 
obstalunki uskutecznisją się punktualnie i po przystępnych cenach. 


MM 


DYSTYLARNIA 


PALSCHKKGO | TROSZLA 


w WARSZA WIE (Praga) 


POLECA 
Likiery na sposób irancnaki, i 
Trzy Katcyonowane Kaniory  ęeeeoooceeeeococQ 
t- \ BLA 
REKOMENDACYI Ə A Ne 3 
Słażących i Ofcyalistów 3.6” 4%, 8 
NŁUŻĄCY yalls DV nmmnuu mmm 04 8 
P R, E | a L E R N D NEW-TORB ApTObOWEDG przez faar 
w Warszawie - PRE ET e PALE „EE, S 
l. Marszałkowska Nr. 136, róg Śło-Krzyzk. | pa SB lalny AEE y re 3 
2. Chmielna *r. 44, róg Marszałkowskiej. | © 1633 acaron w Poteraburga. 0 . Ś 
3. Leszno Nr. 18, przy kościele Kalwińskim. | © Posiadające równocześnie własności Jodu © 


Poczytując sobie za miły obowiązek ni- | 
niejszem złożyć uprzejmie podziękowanie | 
Szan. Publiczności zaszczycającej mnie ła- | gz 
skawie od lat kilku klijentelą, mam honor ;\ 
zawiadomić, że dla dogodności Publiki, 
jeden z moich Kantorów z ulicy Bagno. 8 
Nr. 5 przeniosłem na Leszno pod Nr. i8, © 
przy kościele Kalwińskim, | 

W powyższych Kantorach mam do ulo-| © 
kowania tak w Warszawie jak również i| ® 
na Prowincyę wszelkiego rodzaju służbę 
z rekomendacyą. 

Wszelkie zlecenia w zakres działalnośc’ 
Kantoru wchodzące spełniane bywają WSE | pdźpie nasz ni- 
szybko i akuratnie z całem zadowoleniem | GB niniejszy położony u spo- J 2/27), 
swej klijenteli. ' gór nslonej etykiety. , 

Ostrzezenie. $ Woźni REZ EBOI j Ba mgtskarz w Paryżu, RUB BONAPARTE, 0 
patrzeni w książeczki imienne udowodnia- i 8 WYBTRZĘGAĆ AIR PAŁSZERETW. ~ 4 
jące ich służbę w kantorze stręczeń, Prze- ; mocQRQRRae ©0Q0QGE8©28 
to upraszam Szan. Publ. dopominać się. - AKWA. M 
przy zgodzie służby o takowe, po zgodze: 
niu zaś sługi zanotować nazwisko tego) 
woźrego co sługę przyprowadził a to ala | 
łaiwiejszego sprawdzenia rexomendacyi. | 
Za zarekomendowaną sł”żbę na prowincyę ' 
i za rogatki, kantor pobiera na!eżość za. : 
raz przy zyodzie : 

Uprasza się żadnych nalcżności ważnym; 
nie wypłacać bez mego firmowego pokw:: : 
towania z pieczęcią, u także nie powierzać . 
im pieniędzy za obietnice wyrobienia po- : 
gad —- w przeciwnym razie kantor odpo: 
wiedzialności nie przy vnuje na siebie, 


1 żelaza, pigułki te szutkują wyłącznie, wo © 
e a eE ITEA które wywo- Œ 
nia kanałów, humory, etc.) słabości, prze- wo 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie g 
bozskotecznem; w Chlorozio (bladaczce!, 
w Laoucorrháo (białych upławach), w Ame- $ 
norrhós 'zetrzymanie zupełne iub częścio- 
we regularności!, w Suohotach, w Syflis © 
czaj silny, do podiywiania organizmo i do 
wzmsemiania konstytucyi limfatycznych, F 
słzbryzh lub osłabiorych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsotego e 
Żelaza, jest lekarstwem niepewnem, rot- 
 drzaźniającem. Jako dowód czystości ig; 


tuje zarodek skrofaliczny 'puchliny, zatha- GQ 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapentyczny, nadzwy- 
zviertyczności prawdziwych  Pigniek 
Blanocarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 


Powszechnie znana 


Fabryka Rękawiczek 


i Krawatów 
Gotowe] „Blizny Mężkięj 


„HIPOLIT 


145 Marszałkowska 145. 
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lina Naskowakiego, Mazewiecza Nr. 11. 
/josEczeso MiesBsypow.—BapmaBa 8 Losa 1889 roxa. 
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wszelkich wyrobów drucianych „$3 


RUA 
E. CHRZANOWSKIEGO. 
i EJ m 2 RS | | 


Bielańska Nr. 16, w Warszawie. IE 


POLECA: 


Siatki cehremne przeciwko owadom przy otwierania okien, od kop. 30 łok. | 
bież. jak również siatki do systemów wszystkich wialni, oraz Beckerowskich, szt. re. 1 k 20. 

Materace druciane najnowszego systemu, po cenie od 8 do 14 rs. 

Dla obywateli ziemskich Przesaki druciane, pociągane chińskim lakierem, 
do czyszczenia wszystkich zbóż z kąkolu, groszku, kostrzewy, zastępujące jak naje 
skuteczniej zagraniczne trieury. Próby czyszczenia wszelkich zbóż dokony- 
wają się w składzie przy fabryce. Cena sit kop. 90 sztuka. 

Sita de ksniczyny i do ztkóz. Cena trzech sit do koniczyny czerwonej 
rs. 3 kop. 70, do koniczyny białej rs. 8 kop. 30. 

Powyższa fabryka wyrakia siatki do fabryk papieru, cukrowni, gorzelni, krochmalni 
suszarni, do sztucznej wełny, do głodu, oraz owoców; drut cynkowany, nie brudzący owo- 
ców i nie rdzewiejący nigdy, siatki druciane ochronne cd gradobicia do oranżeryj, inspek - 
tów, trephauzów, od kop. 40 za łokieć kwadr. ra 

Zamówien!a wysyłają się tak za gotówkę, jak i za zaliczką pocztewą. 

Fabryka moja wyrabia także manekiny paryzkia i druciane od rs. 4, które rozsu: 
wają się podłag wzrostu 1 tuszy, oraz wszelkie przybory pszczelnieze. 

Maski ulepszone tak dla pszczelarzy jak i dla robotników, do nadawania zboża na 


maszynę od 60 kop. 


* WAŻNE NA CZASIE!” 


Z powodu ulepszonych maszyn i powiększenia przezemnie fabryki, 
jestem w możności obniżyć ceny wszystkich tkazin (siatek) drucianych od 
25 kop. za łokieć kwadratowy. 1358 


—_ OGŁOSZENIA DROBNE. 


Nauka i wychowanie. inokle, okulary w wielkim wyborze | 


najlepszego gatunku, o 250%, taniej w 
Wie pół ceny dla niezamożnych nanka | magazynie optycznym Juliana Drehera. Szpi- 
j rzemiosł podczas wakacyi. Szkoła Rzemiosł Í talna 6, Niezamożnym ed 50 kop. Przyj- 
muję reperacye. 1212 
agazyn Mód od 40 lat egzystując 
| M w dobrym punkcie, z wyrobioną klijen. 
talg do odstąpienia. Wiadomość w Biurze% 
Ugłoszeń, Senatorska 26. 6168-1803 


wN agle do sprzedania w dobrym stanie 
L z powodu prędkiego wyjazdu. 


, 
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ma 


et, 


dla kobiet Jadwigi Przewóskiej. pu 


Posady i prace. 


PSE eg zaraz prasowaczki i u- 
czenn ce do męzkiej bielizny. Nowy 
Świat Nr. 45, m. 8 1333 


Ulica 
otrzebne są panny zdatne do stani- | Długa 43. 1810 
t $ ków, mogą być z obiadami. Pracownia ru APR 2 e eae a r o F 
. pnję stare pieniądze i marki zagra- 
Diube, Nowy Świat Nr. 56. zaan" K niczne. Księgarnia. Długa 20, wprost 
ammy potrzebne. Wspólna Nr. Rod: Soboru. 1384 


P cownią sukien. 


f)otrzebne są zaraz panny uzdolnione 

do sukien i staników Oraz podręczne do 

pracowni sukien i strojów M. Zalewskiej, 
Nowy-Świas Nr. 54 mieszkania nr. Hog 


Foe sprzedania są dwa staniki kolo: 
rowe kryte tiulem bordo i żółtym, dol- 
man brązowy, suknia czarna tybetowa, re: 
genmantel popielaty bardzo tanio. Ulica Czy: 
sta Nr. 8, mieszkania Nr. 12. 1354 


7 powóscu słabości są do sprzedanie 
4 cztery warsztaty stolarskie z całem urzą: 
dzeniem i z mieszkaniem. Ulica Żelazna 8 82. 
AK 1357 
| anie do sprzedania za 40 rubli. 
Krucza 38, rządca domu. 1356 


d o 
Kupno i Sprzedaź. 

4emy łóżek żelaznych w Centralnym Mae 
U gazynie pościeli W. Wroćnow- 
ski, Czysta 2. Uczniowskie 2.75, dla do- 
rosłych 3.25, 4.50, 6, 7.50 it. p. Masywne 
z materacem MmiełAlOWYBMA dla rozpow- 
szechnienia po 12.50. Wielki wybór łóżek 
dziecinnych, kolebek i wózków. 1277 
pany: waze.żi6 obicia moblowe fabr. 
D uwiercie, wielki wybór. Ohodniki, xoł- 
dry „sszilepiaj kupować” w Głównym Skia- 

dzie Uiełżyćskiego. Marszałkowska kk 


interesa handi. i majątkowa. 
Pr w okolicy Koszyków z placem 
około ł. C 1800 wraz z oficyną drewnianą 


i frontem do budowy, do sprzedania, Pigkuż 
Nr. 45, 1349 


Doniesienia rozmaite. 
Gd i stwardnienia skóry, niszczy *| 
~Z zupełności płyn „Arago'* wyprobowany | 
już 1 uznany za bardzo skuteczny. St, Górski, | 
Tłomackie Nr. 18. 1281] | 
-em p A M AARONA W 
T ajtańsza w Warszawie fabryka stea | 

pli kauczukowych M. Poturaj (Turczyń* 
ski). Długa 47, naprzeciw Nalewek. 264 
D? Ciechecinkm jadąca osoba nij 

lipiec, sierpień do połowy wrześniś; 
może zabrać ze sobą 2 lub 3 panienki, najs] 
mienniej niemi się opiekować, zapewniająć 
życie hygieniczne domowe. Tamże są doj 
sprzedania: tualeta damska mąchoniowa pięk'| 
na, lustro duże, łóżko żelazne na sprężynach: 
landszafty śliczne haftowane, marki poczto* l 
we rozmaite. Ulica Wileza Nr. 9, m. 14. 
1 


I tom** Fabryka palenia kawy sprze- 
T Pasje wszystkie gatunki palonej Kawy 
oraz cykoryę czystą bez domieszek w proszku, 
suchą i śrutowaną na sposób francuzki, ta 
ostatnia praktyczna, ze względu, iż nie zamu- 
la sitek w maszynkach do przelewanią czyli 
zaparzania—także i Cykoryę figową. Świeżo 
zaś wyrabia kawę żołędziową i kawę żytnią, 
ostatnia jako napój pożywny dlą dzieci i dla 
mamek. „Pluton“ ulica Chmielna 14, Sklep 
od ulicy. Na składzie we wszystkich Sklepach 
Stow. Spożywczego „Merkury“. 807 


mw LE m 0 RYC I m ER e n e 


N5 raty instra sprzedaje miejscowym 


. 
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i na prowineyę fabryka fiaurycego 
Silberberga, Rymarska 8. Proszę uważać na 
dokładny adres i na umięezczony w wystac 
wie napis „Na rmży* 1097 


NXZIGCAtŁOE*" Marka fabryczna zawiera 

JI Fabryczroie Elaimo „,Exsiocator*'* In- 
żeniera-Technołoga G. Rittera. Warszawa. 

| duuu 1 MU GL | 1100 _ dzież Cytry od rs. 15 do 130 są do nabycia * 

| aszymy do poiczoch mało używane | Składzie i Fabryce instrumentów muzyc” 

| tanio eprzedam. Chmielna Nr. 52, m. 13. | nych W. Kruzińskiego, rog Trębackiej i No* | 
13381 | wo-Senatorskiej 2. 1262_| 


kona Redaktor: 1 Henryk Perzynski. 


A I a 3 
zkoła ma cytrę Ign. Szmideberga W] 
łatwiająca naukę gry, kosztuje rs, 3. JU 
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